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la oburzenia ogarnia świat 
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a wieść o masowym 
krat6w greckich 

traceniu demo­
w Atenach 

cujące Francji do wzmożooia działalności na 
rzecz pomocy patriotom greckim, prześlado· 
wanym przez reakcję. Rezolucje protestacyj· 
ne opublikowały również inne organizacje 
społeczne i za wodo we Francji. 

I
~--

Cyniczne oświadczenie zbrodniarzy I 
NOWY JORK (PAP) - Amerykańska par· 

tego Związku depes'l:ę protestacyjną na imię tia robotnicza wystosowała na ręce Trumana 
rządu greckiego i zwrócił się do ambasadora i Marshalla protest przeciwko masowym eg· 
brytyjskiego w Atenach z żąda.niem ingeren· zekucjom greckich działaczy antyfaszystow· 
cji w celu uratowania życia demokratów grec· skich, oraz zażądała zastosowania natychmia­
kich. stowych środków celem zapobieżenia dalszym 

Sekretarz generalny Związku Pracowników egzekucjom. Przedstawiciel tej partii oświad-
ATENY (RAP). Agencja rl!:ądu ateńskiego podaje dzisiaj komunikat greckiego ministra Portowych, Barreit, opubl ikował oświadczenie, czył dziennikarzom, iż terror ootydemokra­

Porządku Wew~ętrz~e~o, Consla~tma, któryma być „zaprzeczeniem" pogłosek „jakoby w którym również protestuje przeciwko mor· tyczny w Grecji jest nieuniknioną konsekwen· 
maso:we egze~uCJe w1ęzmow greckich były aktem odwetu za zabójstwo ministra Sprawiedli- derstwom, dokonywanym przez władze grec· cją doktryny Trumana, broniącej dyktatury fa· 
~ości Ladasa · W tym ,,zaprzeczeniu" rząd ateński jednak oświadcza, że postanowiono kie. Oświadczenia i depesze protestacyjine zło- szystowskief w Grecji. 
iern:ak wykonać 500 wyroków śmierci na pa triolach greckich, znajdujących się już od żyli również: członek Izby Gmin z ramienia Amerykańska Rada do Walki o Demokra­
dłuzszego cz~su w więz~enia~h . Komunikat rządowy potwierdza, że z tych 500 wyroków wy- Partii Pracy, Thomas, znana aktorka Torndyck, tyczną Gre<::ję rozpoczęła kampanię protesta-
konano w ciągu ostatnich dni 200 i że „pozo staje jeszcze do wykonania" 300 egzekucji. członkowie Rady Miejskiej Londynu, Wernon cyjną przeciwko egzekucjom w Grecji. Rada 

MOSKWA (PAP) J k d i Cook, dziennikarz Suffer i inne osobistości wys·tosowała do ONZ memorandum, domaga· 
a onosi agencja uczestnicy ruchu zawodowego wysuną po· 

TASS ter 0 G „ - k · d świata politycznego i kulturalnego. jące s i ę śledztwa w ~prawie terrorystycznych 
• r r w reci1 wzmaga się z az ym wszechne żądanie polożenJa kresu tym zabój'· z 

tlili.em w d · 1 PARY (PAP) - ,,Humanite" ogłasza rew- działań władz ateńskich. Rada pot.,,piła ostro 
. mu wczoraiszym rozstrze ano -stwom", -c 

znowu 54 osoby, w tej liczbie 8 kobiet. w ten lucj.ę CGT, która protestuje przeciwko terro- oświadczenie szefa misji amerykańskiej w 
sposób w ciągu trzech ostatnich dni rząd ateń- Sekretarz generalny Związku Techników rowi, stosowanemu przez rząd grecki przeciw-I Grecji, Griswolda, który aprobufe akcję anty-
ski do/rnna/ egzekucji 217 osób. Budowlanych, Stanley, wystosował w imieniu ko demokratom. Konferencja wzywa masy pra· demokratyczną rzqdu ateńskiego. 

-:------------------------------------------------------------------------------------
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RZYM (PAP) w· odpowied-zi na wiado· 

:k~!~io~ ~~:ii~~~cy~ai~i~~~~: n~t~:~~~ Uchwały Kom:tetu Wykonawczego Sw:atowei Federacji Z.w. Zaw. na sesji w Rzymie 
przemysłowych Wioch uchwalają rezolucje, 
w których protestują przeciwko nowym be· 
6tia1stwom reakcji greckiej. 

RZYM PAP. - Komitet Wy'konawczy Swia· 
towej Federacji Związków Zawodowych roz· 
patrzył na wczorajszym zebraniu trzeci punkt 
porządku dzięnnego, dotyczący 6tosuinku 

Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
do Rady Go-spodarczo - Społecznej ONZ. Po 
obszemei dyskusji, w której wzi ęli udział Sail 
lant, CaTey, Sidorenko, Tewson, di Vittorio i Komitet Centralny Włoskiej Partii Komuni-

1tycznej opublikował oświadczenie, w którym 
wyraża głębokie oburzenie z powodu maso· 
wych egzekucji patriotów greckich, wnlczq­
cych o wolność i demokrację. Morderstw-a 
dokonywane w Atenach - czytamy w oświad­
czeniu - są jeszcze jednym dowodem tego, 
że reakcja grecka chce za pomocą bagnetów 
anglo-am?rykańskich I represji, przed którymi 
blednq wyczyny faszystowskie, zniszczyć 
wszystkie swobody i zlikwidować suweren.ność 

Walki na 'północy Palestyny 
IOCZQ się z wielkq zacieklościq 

kraju. 

HAIFA (RAP). Walki na północy Palestyny 
m:ędzy oddziałami Hagany a oddziałami sy­
ryjskiej i libańskiej armii toczą się w dalse:ym 

• ciągu z wielką zaciekłością. Największa bit­
LONDYN (PAP) Wiele brytyjskich Związ-, wa rozegrała się wczoraj w mieście Safat, 

ków Zawodowych ogłasza ostre protesty prze- które jest fortecą zbudowaną jeszcze w okre­
c iwko rozstrzeliwaniu dein-oktatów greckich. sie wojen kr1yżowych. Po całodziennej walce 
Sekretarz generalny Związku Pracowników Hagana zdobyła cytadelę w Salat. Straty 
B:urowych, White, oświadczył: „Wiadomości Arabów są znaczne. 
o tych strasznych morderstwach wstrzqsJtęly W okolicy żydowskiego osiedla Ramath Naf­

• każdym Anglikiem, który zachował jeszcze po· tali zanotowano koncentrację odd!Ziałów li­
czucie uczciwości i humanitarności. Sądzę, że· bańskich, które ostrzeliwują okoliczOP. miej-

scowośd. Żydowskie osiedle Jahalah majdu­
jące się w pobliżu północnej granicy Palesty­
ny, było wczoraj ostrzeliwane z armat. W po­
bliżu arabskiej miejscowości Seczera odległej 
o 18 km. od Tyberiady, rozegrała się walka 
między Haganą a oddziałami aral;>skimi. Od­
działy żydowskie zdobyły tę miejscowość. 
W pobliżu osiedla Misemar Haemek - Ha­
gana rozproszyła nacierające oddziały arab­
skie, wśród których znajdowała się, jak po­
dają źródła żydowskie, kilkaset żołnierzy 
irackich. 

okowania w sprawie traktatu z Austrią 
cdroczcne wskutek machinacj; delegatów anglosask eh 

LONDYN (PAP) ~ Na czwartkowym po­
s iedzeniu zastępców ministrów spraw zagra· 
n:cznych w sprawie Austrii, kontynuowano 
omawianie sprawy granic austriackich i żądań 
Ju~sławii. 

warunkiem, i7 uwzględnią one słuszne intere· 
sy Jugosławii. 

Delegacja radziecka czyniła ·wszystko, by 
znależć sposób słusznego rozwiązania kwestii 
słoweń<Skiej Karyntii, jednakże przedstawiciel 
USA obstawał przy swej pierwotnej pozycji, 
ignorując słusz.ne inteq-esy Jugosławii. Poparł 
go natychmiast przedstawiciel angielski, któ· 
ry zaproponował przerwanie prac zastępców 
ministrów spraw zagranicznych dopóty, dopó· 
ki delegacja angielska nie u.zgodni ze swym 

rządem mq.żności kontynuowa.nia dyskusji nad 
traktatem z Austrią. 
ZASTĘPCY MINISTRÓW PRZERYWAJĄ 

POSIEDZENIE 
Wobec -stanowiska, zajętego przez przed­

stawicieli USA i Wie.lkiej Brytanii, posiedze· 
nie przerwano. Data następnego posied.zenia 
ustalona zostanie w zależności od tego, kiedy 
delegacja angielska gotowa będzie do konty· 
nuowan:a prac nad opracowaniem traktatu 
z Austrią. 

Delegat amerykański oświadczył, iż 1) gra· 
nice Austrii powinny pozostać w takim stanie, 
w jakim były do roku '!.938, oraz 2) i· us tria 
n ie powinna płacić żadnych reparacji. „Dopó· 
ki nie uzgodnimy z sobą tych dwóch punktów 
- oświadczył przedstawiciel USA - dopóty 
n :e ma po co prowadzić dalszej dyskusji i de· 
legacja USA nie widzi wożności kontynuowa­
nia prac zastępców w sprawie traktatu au· 
striackiego '. USA kontrolują blok szterlingowy 

Delegat angielski poparł całkowicie stano­ Oburzen;e oo; nii bryty'skiej na dyktaturę dolara 

delegaci Kanady f Rumuni!, Komitet Wyko· 
nawczy uchwalił jednomyślnie projekt' rezo­
lucji, pnedstawiony przez generalnego 6ekre­
tarza Saillanta. Tekst rezolucji brzmi: 

„Komitet wy'konawczy probuje akcję, '!>Od­
jętą iprzez :generalne.go selkretarza, zmierza­
jącą do rozszerzenia uprawnień Swiatowej Fe· 
deracji Związków Zawodowych w stosunku 
do Rady Gospodarczo - S.połecmej ONZ. Ko­
mitet Wykonawczy przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości powziętą decyzję w myśl któ­
rej reprezentanci Swiatowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych mają praw<> 'l:abierania gło 
su na posiedzeniu plenarnym Rady Gospo:!ar­
czo - Społecznej ONZ w kwestiach, które zo­
stały przyjęte na po.rządek dzienny obrad Ra­
dy na wniosek Swiaitowej Federacj.i Związ­
ków Zawodowych, 

Komitet wykonawczy ubolewa, ż& Rada Go­
spodarczo - Społecz.na ONZ nie uznała za sto- · 
sowne przyznać Swiatowej Federacji Związ.­
ków Zawodowych statutu analogicznego do te 
go, jaki posiadają pewne specjalne instytu­
cje (np. Biuro Pracy). 

Wobec powyższego Komitet Wykonawczy 
zleca sekretarzowi generalnemu podjęcie ak­
cji, mającej na celu uzyskanie rozszerzenia 
uprawi:iień Swiatowej FederacJi Związków Za­
wodowych na terenie Rady Gospodarczo -
Społecznej ONZ". 

Po południu odbywały się de.baity nad IV 
punktem porządku dziennego obrad, dotyczą· 
cym działalności Swiatowej Federacji Związ· 
ków Zawodowych w kierunku ;popierania ak­
cJi, mającej na celu realizację postulatów ru­
chu zawodowego i ich rozwój (sprawa straj­
ków I organizacji zawodowych). 

Zjednoczen'e partii 
robotniczych na Węgrzech 

w:sko przedstawiciela USA. 
STANOWISKO DELEGACJI RADZIECKIEJ 

Przedstawiciel ZSRR, Koktomow, oświad· 
czył. iż delegacja rad-ziecka uważa żądania Ju· 
'gosławil za ·uzasadnione ! popiera je. Jednak· 
że, ponieważ Inne delegacie nie zamierzają 
J.11zyjąć "'niosków jugosłowiańskich, delega­
c•a radziE>cka raz jeszC"Ze <>świadcz!', Iż goto­
r.'I jE>i;t rozp11trzeć wszetkie inne wnioski. pod •••••••••••••••• „ •••••••••••• 

BUDAPESZT P ~.P. - W środę odbyło się 
w Buda.peszcie posiedze-nie komitetu politycz· 
nego obu węgierskich partii robotniczych -
komunistycznej ! socjal - de.mokratycznej. Ko­
mitet zatwierdził plan programu nowej Wę· 

LONDYN (PAP). Dzienniki angielskie przy-1 nego w tym dzienniku, podkreśla, że naród gierskiej Partii Pracujących. Uchwalono 2wo­
niosły na czołowym miejscu wiadomość, że brytyjsicl powinien '.!:nać cenc: jaką ma płacić lać kongres obu partii robotniczych na dzień 
Wielka Brytania zgodziła się na preejęcie za pomoc marshallowską. 12 czerwca. 

Katastrofa kolejowa 
pod f4edio!anem 

MEDDLAN (RAP). Między Mediolanem a 
Varese pociąg pasażerski najechał na trzy wa­
gony towarowe, które odczepiły się od po­
ciągu towarowego. 

W wyniku zden:enla 1- osób ponlo5ło 
śmierć, a 15 zostało powainiP rannych. Na 
miejsce przybyła ekipa ratownicza. 
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szterlingowym. Był to jeden z warunków pla­
nu Marshalla. który po długotrwałych roko­
waniach został przyjęty przez Wielką Bry­
tanię. 

Wiadomość ta wywołała głębokie wzburze­
nie w brytyjskiej opinii publicl!:nej. Minister 
Stafford Cripp! zwołał w zwią1ku z tym spe­
cjalną konferencję prasową, na które! usi­
łował uspokoić opinię publiczną, zapewniając. 
ie Wielka Brytania zachowa w istocie neczy 
swą kontrolę nad strefą szterlingową. 
Oświadczenie ministra Crippsa nie przekona­

to jednalc bryty!sldej oplnit publicznej „Dai­
ly Eitpress" w artykule wstępnym domaga się 
uiawnienla ws.zystkkh warunków planu Mar­
shalla. Autor artykułu wstępnego, zamieszczo-

Ponowne odwołanie konferencji 
s1eśc'.u państw zachodnich w sprawie Niem~er, 

LONDYN (PAP) - Zwołana. na wczoraj ple· 
narna sesja tajnej -konferencji Wielkie/ Bry· 
tani!, Francji, USA J Beneluxu w sprawie Nie· 
mlec, została w ostatniej chwlli ponownie od· 
wolana. 

Fakt ten wywołał licme komentarze 
Stwierdza się i:e mimo długotrwałych roko· 
wań nie osiąqnięto porozumienia w sprawie 
kompetencji i formy przyszłego rządu nie· 

mieckiego, w sprawie Zagłębia Ruhry i !agad­
nień bezpiecze_ństwa. 

Tygodnik ,,New Statesman and Nation" cy­
tuJe O·świadc!Zenie członka delegacji francu­
skiej, który z goryczą stwierdza, że Anglicy 
bezsilnie postępują za lln.lą polityczną USA, 
w zupełności zapomfr ..... tą.<: o kwestli bezpfe­
czertstwa Prancjl, (w} 
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P r O C e S N S Z et O WS k ., c h / m o r d e r c o' w i . s z p i e R ó w Wo~~';!.!1!!!!:::~lodz~e 6 żowego Wyścigu Pracy zawiadamia, ze w dniu 
9 maja br. o godzinie 10 w sall Okręgowej Ko-f a SZ YSłOWSkO-eO d eCka organizacia przed Sądem w Stolicy misji Związków Zawodowych Yi ~dzi, przy 

WARSZAWA (PAP). Przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warszawie rozpoczął się 
proces członków nielegalnego Stronnictwa Na-
rodowego. · 

Dziubecki Leon, członek zarządu głównego, 
a następnie przewodniczący prezydium rzarzą­
du głównego nielegalnego SN oskarżony jest 
o wspóldzialan;e z okupantem przez przeciw­
stawianie się akcji oporu prowadzonej przez 
polskie podziemne siły zbrojne prneciwko ar­
mil niemieck:ej i niemieckim władzom okupa­
cyjnym. 

W ramach swej działalności po wyzwoleniu 
kra3u Dziubecki oskarżony jest o kierowanie 
(.ałą działalnością antypaństwową i terrory­
::.tyczną SN, oraz o przekazywanie za granicę 
raportów szpiegowskich, rzebranych przez s'.at­
kę wywiadu stronnictwa narodowego. Za swą 
działalność organizacyj-ąą Dzlubecki pobierał 
stałe wynagrodzenie pieniężne oraz przyjął od 
ośrodków zagranicznych w okresie 1946 r. do­
tację pieniężną w w}'sokości ponad 33 tys. do­
larów. 
Mącińsk1 Tadeusz. członek prezydium i kie­

rownik wydziału organieacyjnego S.N oskarżo­
ny jest o zorganizowanie w czasie okup.acji 
wywiadu antydemokratycznego dla likwido­
wania działaczy niepodległościowych oraz o 
utrzymywan;.e kontaktów z szefem gestapo 
warszawskiego. Po wyzwoleniu kraju Mąciń­
ski był jednym e- kierowników działalności an­
typaństwowej terrorystycznej i szpiegowskiej. 
Za pracę organizacyjną otrzymywał stale wy­
nagrodzenie pieniężne oraz dotacje w sumie 
1800 dolarów. 

Ekert Bronisław był zastępcą kierownika 
propagandy zarządu głównego SN, a następnie 
członkiem prezydium SN i kierownikiem wy­
działu propagandy. Inspirował terrorystyczną 
d.ziałalność placówek SN. Gromadził i przeka­
zywał zagranicę wiadomości szpiegowskie. Za 
pracę organizacyjną pobierał stale wynagro­
clzenie. 

Chaberski Ludwik był kierownikiem szeregu 

NAŁE 

H'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
~ OZNAŃSKICH 
"" 

wydziałów i członkiem prezydium zarządu 
głównego Str. Narodowego. Organieator terro­
ru i szpiegostwa otrzymywał stałe wynagro­
dzenie. 

Podymnlak Marian był zastępcą kierownika 
wydziału organizacyjnego warszawskiego okrę 
gu SN, a następnie członkiem prezydium i kie­
rownikiem ·wydziału kadr zawodowych zarrzą­
du głównego SN. Za pracę organizacyjną po-

ulicy Traugutta Nr 18, odbędz~e się ur?czysta bierał stałe wynag!odze.nie, a prócz teg'?. dtrzy akademia, połączona z wręczeniem nagrod cz.o-
mal ~a c~le .orgamzacyJne 10 ty.s .dolarow._ łowym przodownikom pracy IV Etapu Młodzie­

HaJduk1e:wicz Lech był członkiem prezl'.d'.um żow 
0 

W ścigu Pracy. 
zarządu głownego SN i głównym skarbnik.ie~ N eg ow yższ urocz tość zapraszamy mło-
tej organi>zacji. Podobnie jak mni oskarzen1 \ d . ~ P Yj ą Y 

· ł d ·ał 1 „ · k . t Zlez pracu ącą. orgamzowa zi a nosc szp1egows ą i erro- W t In 
rystyczną otrzymując stałe wynagrod:t.enie oraz I s ęp wo Y· •• 
ponadto na cele organizacy3ne 33 tys. dola- Woj. Kom. Org. Ml-Od.z. Wysc1gu l'racy 
rów. \ przy Okr. Kom. Zw. Zaw. 

Wybryki reclkcionistów fi.ńsk· c 
wywołują oburzenie i protesty szerokich rzesz społeczenstwa . 

MOSKWA (PAP). W depeszy z Helsinek nia, jak w latach 1929-1930, gdy przygoto-1 wić ja.ko z?rodnic.ze. różne ~ałkowi~ie legaln: 
agencja Tass cytuje, za dziennikami fińskimi, wywano obalenie siłą legalnego rz~u i usta- ze~rama i 1i;ine .prze3awy_ dz'.~łalnosc1 obywa 
interpelację 5-du deputowanych, należących nowienie dyktatorskiej władzy praWlcy. . . tell, zm1erzag-::e1. do ~eal1zacii .reform społecz­
do Demokratycznego Związku Ludu Finlandii. Jedną z form tej działalnoś::1 reakcji iest nych, do podwyzszenta zar?bkow, lub d~ roz­
Interpelacja ta, skierowana do rządu fińskie- rozpowszechnianie kłamliwych I prowok~cy·j- w:oju przl'.'ja~ych stosunkc;iw między Fm:ar;~ 
go stwierdza, że obecnie prowadz<>na jest w nrch twierdzeń i pogłosek, za pomocą ktoryc17 d1ą a Zw1ązki~m Radzieckim. Koła ,te_ g ~zą 
Finlandii przeciwko komunistom i innym, oby- usiłuje się wzbudzić wśród ludu wątpliwości obywat.elom, biorącym udział w tak,eJ dzia~ 
waitelom demokiratycznym taka sama kampa- i niepokój. Koła reakcyjne usiłują przedsta- łalnośc~.. . . d 

1 Dale] 1nterpelac3a oświadcza: „czy rzą ow 
wiadome są cele prowokacyjnej działalności 
prawicy w naszym kraju l jej formy? Czy r~ąd 
wie, że w działalności, kt6ra zagraża sp<>koJo­
Wi publicznemu i szkodzi stosunkom naszego 
kraju z państwami zagranicznymi biorą udział 
niektórzy urzędnicyl Jakie kroki zamierza 
przedsięwziąć rząd wobec wspomnianej dzla. 
łałności dla zabezpieczenia w naszym kraju 
rozwoju demokratycznego, dla wykonania na­
szych zobowiąż'ań międzynarodowych, utrzyma 
nia powszechneg<> spokoju i ukaxania win­
nych?" 

Obrady komisji sejmowych 
WARSZAWA (PAP). Pod pr;z;ewodnictwem I 

posła Gwiazdowi':.Za (SL) odbyło się dnia 7 
bm. wspólne posiedzenie ko-misji <1półdzielcz<>­
ści, aprowizacji i handlu oraz przemy,;Iowej: 

Tematem obrad były sprawozdania: „ rzą­
dJwym projekcie ustawy o centn.lnym związ­
ku spółdzielc>zym i centralach sp"iłJz1e'ni (po­
se! J. Burdzy), o rządowym projekcie t;~tavy 
o centralach spó-łdzielczo-państwo'Wy h (poseł 
F.cnkows'ki), o rządowym projekcie usta·Ny o 
p·~edsiębiorstwach !Państwowo-spółdzielczych 
[p~łanka Strusińska). 

Po wspólnym posiedzeniu komisji, odbyło się 
krótkie posiedzenie komisji przemysłowej, 
któremu przewodni~ył poseł Obrączka (PPS). 
Następne posiedzenie komis.ii przemysłowej 

odbędzie się w dniu 13 maja br. o godz. 10.30. 
Tematem obrad będzie przedyskutowanie de­
kretów rządowych, wniesionych na ostatnim 
plenum Sejmu. 

Dwie mowy Johna Dullesa, 
Do pastorów o pokoju, do giełdziarzy - o wo·nie 

John Fo5teir Dul· 

Po zreferowaniu projektów ustaw przez po­
s1<.1Zególnych referentów i wniesiemu szeregu 
poprawek, projekty ustaw zostały przesłane 
specjalnej podkomisji, w skład której weszli 
referenci oraz po jednym przedstawicielu z !es, doradca polity<;zny oirganów kierowni­
każdego klubu poselskiego. czych partii republiki!ńskiej, wygłosił na kon-
.... ._._.._.._. ____________________ __ NOWY JORK (PAP) ferencji duchowmych protestanckich przem6-

wie'l!ie, poświęcoJle sytuacji międzynarodowej. 
Na konferencji tej uchwalono tzw. pozy­

tywny program pokoju, w którym potępiona 

B d • w ó I została propaganda wojen.na oraz histeryczna - u u J e m y s p n y D o m psychoza, szerzona w Stanach Zjednoazonych. 
John Foil'ster Dulles, przemawiając do ame­

. Pracownicy Faibryki Mydła Technlcz:iego 1.000 zk)tych. rykańek.ich duchoWl!lych pmtestanckich, któ-
1 Domowego R. Ste•belski, Łódź, Lipowa nr. 20, ·We:zwani !Prze.z tow. Zaipędo'Wll:k:Jego wpła- rzy wystąipili przeciwko propagandzie wojen­
wpłacili na budowę W51Pó-Ln.,ego Domu .20.GOO caJą na Dom Zjednoczonej Partii tow. S!Zpak nej, oświadozyl, że wiadomo, iż „przywódcy 
złotych. Józef 2.000 zł, tow. Szipakówna Zofia 2.000 zł. radzieccy nie pragną wojny". Mówca dalej za-

Członko1wie kola PPR i PPS przy Zarządzie W dniu 14 kwietOJ.ia b<r. na odprawie ko- znaczył, że „ostateczne cele komunizmu pg-
Zw. Polrigr. w Ład.z.i wpłacają rl 3.800. mendantów fabrycznych, kierowników komi- krywają się z celami chrześcijaństwa, a różni· 

Koło PPR przy P.D.T. wpłaca zł l.200. sariatów i ich zastępoeów, komendantó;y- ob- ca polega na metodach działania". W końcu 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Robot.nicy wodów i kh zast~poeów -zebrano sumę 3.s55 zł Dulles oświadczył, że ,wojna o.słabi/aby ustrój 

Państwowych Zjedn. Zakładów Przemyslu Ka- (trzy tysiące 'Pięćset ipięodzietiiąit pięć 7J) na amerykański i przyniosłaby korzyści komuni­
peIU.6zniczego Fa,bryki Nr 1 (dawiniej Schlee) budowę W51pólnego Domu połączonych J:'art:i storn". 
wpłacają zł 7.100 ii wzywają Państw. Fa:brykę Robotniczych i wzywamy do podobnej zbiór- W kilkanaście godzin później Foster Dul-
Ka,peluszy Nr 2 (dawmiej Goepper-t). ki Wojewódz.ką Komendę ORMO. !es wygłosił przed inną publicznością, zebra-

Kolo PPS i PPR przy Szkole P.rawniczej * * * ną w jednym z Jlowojorskich klubów, drugie 
Wipłaca ri:ł 1.560. SPROSTOWANIE przemówienie, w którym wrócił do swej roli 

Tow. Czeremuszkin Mikołaj, wezwany p1zez Na wezwanie tow. Za.pendows!k.ieg<> Stefa· podżegacza. Jaik podaje agc..n.cja Reutera _ 
tow. Kowarsza Jó.zefo, W1Płaca zł 1.000 i vny- na, tow. Bramdit Jan 'Wlpłaca zł 2.000 i wzvwa Dulles w ostrych słowach zaatalfowal „dzia­
wa tow. low. M·i1łae·ra Stanisława, nadinstmt- tow. Kr:i:ecbowsklego, Tomalaka, Rajm'.lnda, lalność komunistów na całym świecie". Mó.w­
t'<>ra 

1
tow. Mat~ S.tarnisoława, sol. ko1nŁrolera Morawskiego Zenona i Kołodziejskiego Ry- ca wypowiedział się za utworzeniem specjal­

KEŁ oraz to.v.". Lewandowskiego Czesława, za- szarda. · nego departamentu, któryby rozporządzał wiel­
stępcę zawiadowcy II zajezdni. Tow. Kozłowski Jan, we'Zlwan.y prrz:ez tow. kim.i funduszami w celu „zahamowania pacho· 

Tow. H)"Ta Wacław wpłaca na Dom Zjed- KoZ:!owsk1ego Ryszarda, wpłaca rzł 2.000 i wzy- du komunizmu". Dulles uważa, że „będzie to 
noczonej Paiitiii 3.000 zl i wzywa tow. Timofie- wa oow. tow.: Antoniego Sobiesizczańskiego, odpowiednie przeds-ięwzięcie, które należy 
jewa. Antoniego .zahzew~lciego, Saisiina Ed~~rda,,. podją~ dla u•trwalenia pokoju". Mówca zazna· 

Tow. Jeziersiki, wezwany i>rzerz tow. Ste- Kopkę Ka.7.Jm1errza 1 V\r.t-adyslawa Mac1e;iew- czył, ze ternu celowi shrży również plan Mar-fańczyka, wpłaca na. Dom Zjeooomo.nej Partii skiego. shalla. , 

5 3 iadon;ości z~pomniał o. tej drobnostce. Ma- j Ale na :dalsze rozmyślania nie było czasu. 
or wroc!ł więc do gabmetu i zatelefonował Rummel ciągle naglił, sapiąc i głośno przekli­

do garażu. Nagle usłyszał, że go woła Rum- nając cały świat. Nigdy jeszcze obersturm~ 
mel. Nim zdążył odłożyć słuchawkę, gruby bahnfuehrer nie przeżywał tak gr9źnego mo­
obersturmbahnfuhrer; stał już na progu, gło- mentu. Jeszcze jedno przelotne spojrzenie na 
śno wrzeszcząc: zegarek i Jakowlew skierował się zdecJdowa 

- Co wy tu robicie. Launitz? Przecież nie nie do drzwi. Nie miał ·wyboru, gdyż dalsze 
wolno nam tracić ani sekundy czasu. Wyo- ociąganie mogłoby wzbudzić podejrzenia Rum 
braźc sobie, iż znów dostałem złą wiado- mla. Zresztą, miał nadzieję, iż jakoś wszy,st­
mość. Ci przeklęci partyzanci nie tylko za- ko się wyklaruje - najdalej za godzinę. Był 
atakowali z nienacka szereg naszych pla- już na korytarzu, gdy nagle na schodach u­
cówek, ale podobno zbliżają się do nas. Po- kazała się smukła i elegancka sylwetka Luizy 

- Ośmielam się zauważyć panie obersturm Rummel zbliżył Się do biurka i nerwowo łączenie telefoniczne z Naftogradem jest prze- Muller. Wyglądała na mocno zdenerwowaną, 
bahfurerze - .Takowlew nachylił się nad sie- podniósł słuchawkę, cedząc przez zęby: rwane. Bóg jeden wie, CQ tam się dzieje oddychała ciężko mając niemal łzy w oczach. 
dzącym wciąż na kanapie Rummlem, - że Oni mnie dziś chyba wpakują do domu obecnie. W każdym razie, sądzę, że nasi. nie Ale i tym razem tualeta młodei gestapówki 
pan generał von Scherwitz obawiał się iż ge- wariatów! zwariować w tym wszystkim moż- dali ~obie rady z partyzantami, bo inaczej nie była bez zarzutu. Spojrzała szybko w kierun­
stapo zainteresuje się bardziej polityczną stro na! _ i Rummel wprost wyszczekał do mem- ośmielili by się zawitać do nas. Kazałem ku zastygłego ze zdziwienia Jakowlewa i, nim 
'i:il ostatnich wydarzeń i pokrzyżuje w ten brany: _ o co tam jeszcze chodzi? również aby z nami pojechali wszyscy obecni oficer zdążył cokolwiek powiedzieć, zawisla 
sposób jego plany odnośnie strategicznych tu żołnierze. Przypuszczam, iż w drodze spot- mu na szyi. wybuchając niespodziewanie p a-
:!!tnian, jakie powinny nastąpić po ujawnieniu Nagle twarz jego przybrała purpurowy ko- ka nas niejedna niespodzianka... czem. 
zdrady Heinza„. lor. Grłzmotnął pięścią w stół i histerycznie Obrzucając Jakowlewa stekiem urywanych - Niech pan mnie ratuJ·e, drogi Johanie!-0 R 1 · I ł · k · P d wrzasną : · d · · R 1 · · -- · ł czy umm a znow na a y się rwią. o - N t h . t . . . tk· . k wia omosci, umme energiczme pociągną go wyszlochała histerycznie, mocno obeJ'muJ·ąc · · ł · 1 · · . łt - a yc m1as zawrocie wszys. ie WOJS a k d . . d . . . . 
mos się nag e z mieJsca 1 gwa ownym ru- spowrotem do Naftogradu! Będę za chwilę' u rzw1om :• wyprze zaJąc maJora, pie~- zdumionego Jakowlewa. 
chem rzucił niedopalone cygaro do popielnicz 

1 szy znalazł się na korvtarzu. Przysłuchu1ąc 
k1. Rzekł s' · kły t · k · l u was sam„.. I · 1 . k . • ł R 

1 J. Na chwilę stracił przytomność umysłu ze . w cie - m anem, rue ryJąc ca - I łt . . 
1 

się pe nym mepo 01u s owom wnm a, · a-
ldem swego oburzenia: gwa owme ~zuca.Jąc s uchawkę na biur- kowlew zachow:vwai zewnętrzny spokój. Jed zdziwienia i o to właśnie chodziło przebiegłej 

- Możecie nie mówić mi dalej, Launitz, k~, Rummel zwroci! się do Jakowlewa. " nak w głębi duszy odważnego oficera iskrzyła 1 chytrej Niemce. Uciekały sekundy a ~uiza 
Iłozumiem o co chodziło Scherwitzowi! Cho- - Czy wiecie, Launin, co się znów stało? się nadzieja przybierająca coraz realniejsze wciąż jeszcze szlochając mocno trzymała w ra 

Part · · dl' k d mionach Jakowlewa. dziło mu Il to. aby gestapo nie wyprzedziło do yzanc1 ponowrue napa J na omen an- kształty. A więc Andrzej działa!... Wszystko 
>Vcidztwa., Ta przeklęta rywałizacja między turę Jednocześnie zaatakowano szereg !n- odbywa się według obmyślonego przez same- Manewr sprytnej agentki udał się mako­
nami a wojskowymi nie doprowadzi do nicze- nych naszych placówek w mieście. Dzieją się go Jakowlewa planu. Czy tylko Andrzej z<lą- micie. To, co się stało dalej rozegrało się bły­
go dobrego... T:vrn bardziej, że ci wojskowi, 1am niesamowite rzeczy! Mamy już kilku z·a- ;·y na czas? Czy uda mu się szczęśliwie do- skawieznie. Jakowlew nie zdążył nawet się­
w rodzaju Scherwitza, znają się na polityce bitych oficerów„. - i nie kończąc zdanią, kończyć wszys1kiego, o czym byta mowa, gdy gnąć po rewolwer, gdy na skinięcie Luizy k·l­
tyle, ile„. - i Rummel nie kończąc rozpo- Rummel Pnergicznie pociągnął Launib·a za ,Jakowlew 7ci::.n.ał dzif'ln-go partyzanta, od- ku barczystych SS-owców rzuciło się nań z 
rzętego zdania. wymownym gestem pokazał rękę: Chodźmy, majorze! ·Prędzej! Zaraz tam .ieżdżając do Rummhi? Major dobrze zdawał tyłu. Za chwilę leżał już na ziemi ołiezwła­
L:rnnitzowi, do. jakiego stopnia dochodzi po- pojedziemy! '8obie sprawę z tego, że od ścisłego wykcna- d.niony i związany, patrząc dzikim wzrokiem 
lityczne nieuctwo generałów. Dalsze wywo- Już na korytarzu Jakowlew przypomniał nia zamierzonego planu zależy, czy uda mu się na uśmiecłualętą piękna twarz mlodej Niemki. 

.J dy oburzonego obersturmbahnfuhrera przer- sobie, iż trzeba zatp1cfonować do garażu po J ujść z życiem. Wchodziły tu w grę nie tylko 
wal nagły dzwonek telefoniczny. --... , maszyny. Rummel w nawale rozpaczliwych godziny, ale oo prostu minuty i sekundy .. _ tD. c. n.J 
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Przepląd prasv 

~więto Ludowe 
W związku z obchodem Swięta Ludowe­

go „Głos Ludu" pis~e między innymi w 
artykule wstępnym, co następuje: 

„Chcemy di:iś wygnać niedolę z chłop­
skich chałup i robotniczych izb, jak 
wygnaliśmy obszarników, kapitalistów 
i stary ustrój krzywdy'' -: pisze w zwią­
zku z tF gorocznym Swiętem Ludowym 
Centralny Komitet Obchodu. 

Damy z siebie największy wysiłek, 

aby yrzyśpieszyć rozwój rolnictwa, usu. 
nąć iego zacofanie tak, aby w Ludowej 
Polsce człowiekowi pracy nie zabrakło 
nigdy chleba". 
Słowa te nie są nowe. Ich językiem 

przemawiali w przedmajowym współza­
wodnictwie pracy robotnicy. Oni to za­
inicjowali taką właśnie formę uczczenia 
swego święta. Ale rzecz nie w tym, kto 
pierwszy. Ważne jest to, że obie naj· 
ważniejsze części narodu: klasa robot· 
bicza i chłopstwo wkładają jednakową 

treść w pojęcie współgospodarza kraju. 
Wkładają w te słowa treść najprostszą 
i najprawdziwszą. Bo i cóż oznaczało 

dla robotnika współzawodnictwo w 
przeddzień 1 Maja? Oznaczało, iż trzeba 
włożyć dużo wysiłku, aby zapanował 

dobrobyt w kraju, w którym on rządzi. 
Cóż oznacza „chcemy wygnać niedolę z 
chłopskich chat" w odezwie chłopskiej? 
Oznacza to samo, oznacza pragnienie 
zwiększenia wysiłku nad podniesieniem 
swojego gospodarstwa. A gospodarstwo 
chłopa to dziś nie tylko kilka morgów, 
na których siedzi, lecz kraj cały. którym 
współrządzi. 

Za tymi słowami pójdą konkretne 
osiągn ięci a w dziedzinie współzawodnic. 

twa na roli, pójdą pod pług nowe hekta­
ry ziemi i wzejdą z hektara większe ilo-. 
ści ziarna. Tak bowiem i tylko można 

_ _.. „G E O S C H ?; O P S X !" 

Kto I jak może dostać kredyty 
na podniesienie swojej gospodarki 

Jak się dowiadujemy uruchomiony owocowych, nov,rych nasadzeń sad?w nasiona i sadzon~i ziół lecz~iczych 
został kredyt inwestycyjny średnio· handlowych, budowę gospodarskich oraz zakup narzędzi uprawnych , . 
terminowy dla drobnego r6lnictwa. przechowalni; kredyty ~t~ bydło, trz?<lę chlewną 1 

Województwo łódzkie otrzymało kwo- Kredyty na użytk-i zielone (230 tys. owce (2 miliony 3~0 tysięcy_ zł.) prze: 
tę 5 milionów 180 tysięcy zł. kredyt6w. zł.) _ na wyposażenie ośrodków ma- znaczone są na zakup materiału hodo 
Kredyty te udzielane będą ściśle na szynowych przy Głównych Spółdziel- wlanego; . . . 
cele określone, a więc: kredyty wa- niach z. S. Ch„ względnie indywidual· · kredyty na drobny inwentarz ~ zv:ie· 
rzywnicze (500 tys. zł.) przeznaczone nych gospodarstw łąkarskich w maszy- rzęta futerkowe (200 t1s·. zł.) pizez1)a· 
są na popieranie produkcji nasion wa· ny, narzędzia łąkarskie, jak wały cięż- czone są na z!llmp m'.11..eriału hodowli;~ 
rzywnych ora?; na odbudowę szklarni i kie, brony łąkowe, pługi i t. d„ oraz nego, urządzen fe~m !. zakup narzędzi· 
inspektów dla przyśpieszenia produkcji I kupno na:sion traw; kredyty ryback1,e (~50 tys. z~.) .Prze· 
rozsady warzyw. Kredyty zielarskie (200 tys. złotych) znaczone. są na akcJę zarybiemowąh, 

. . urządzerua stawowe w gospoda.rstwac 
Kredyty sadownicze (4-00 tys. zł.) - przenaczone są na budow~ę 1 remont hodowlanych zakup sprzętu r,;backie-

na popieranie produkcji szkółek drzew suszarń i urządzeń przetworczych na go oraz orga~izację zbytu ryb; J 

kredyty pszczelarskie i jedwabnirze 
(450 tys. zł.) przeznaczone na odbudo­
wę pasiek, zakup sprzętu pszczelar­
skiego. 

Cz11telnic11 piszą 

Niepsuj zespoi i • nie płaci 
Jestem mieszkańcem wsi Głuchów gm. Niepsuj apelował i też przegrał. S_prawa 

Kruszów. Podczas wojny Niemcy zabrali miała mieisce gdzieś w lutym i do dziś 
mi gospodarstwo składające się z 7 mórg nie mam żadnych wyników, a moje znisz­
ziemi, 2 krów, 2 świniaków i ze 40 sztuk czone gospodarstwo potrzebuje pieniędzy. 
drobiu. Otrzymał to zgodnie żyjący z Te 25 tysięcy zł. jest sumą śmiesznie 
Niemcami ob. Niepsuj Michał, mnie zaś małą, a jednak jei nie otrzymałem, a prze. 
wysłano na roboty do Niemiec. Pan Nie- cież mi się należy, nie mówiąc już za 
psuj podczas gospodarowania moim do- zniszczony dom, ale chociażby za użyt­

bytkiem wyjałowił mi ziemię jako też ro- kowanie ziemi mojej podczas wojny. 
zebrał mój dom. Po wyzwoleniu, gdy wró- Proszę tą drogą odpowiednie władze, by 
ciłem na zniszczone gospodarstwo ob. przyczyniły się do szybkiego załatwienia 
Niepsuj zwrócił mi zaledwie jedną kro- sprawy, gdyż ja wraz z rodziną składają­
wę. . cą się z 6 osób żyjemy 'w ciężkich warun-
Podałem sprawę do sądu i przyznano I kach materialnych. 

mi tytułem odszkodowania 25 tys. zł. Ob. Piotr Kulej. 

Z kredytów korzystają w pierwszym 
rzędzie zrzeszeni w organizacjach bran 
żowych. 

Ubiegający się o kredyt składa po­
danie, łącznie z kwestionariuszami dó 
Komunafoej Kasy Oszczędności. Kv.·e­
stionarL.usze otrzymuje się w KKO -
zawierają one dane dotyczące stanu 
majątkowego pożvczkobiorcy i żyran­
tów. Prawdziwość danych zawartych w 
wypełnionym kwestionariuszu stwier­
dza Zarząd Gminny - celowość zas 
Kredytów Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Obniżka cen pasz treściwych 
Od 1 maja br. zlikwidowane zostało pre-

N I• e zostan1·emy w t le' miowanie paszami zakupu zbóż i m1ckn od producenta. Sytuacja na rynku szcze-a gólnie dzięki importowi kukurydzy znacz­
nie się poprawiła co pozwoliło przejść na 

Chłopi zademonstruja swoje osiagniącia w dniu Swieta Ludowego wolnorynkową sprzedaż pa~z traktowa-
realizować dążenie zacytowane na wstę- nych dotąd ja1·o premie przy zakupie zbo· 

W dniu Swięta Ludowego w miejscach. się z coraz to wzrastającym zrozumieniem źa i mleka. pie tego artykułu. ' 
h publicznych zebrań i manifestacji będą wśród rolników. Prze-bieg wiosenne; akcji Jednocześnie z~ zlikwidowaniem pre-Partia nasza, posiadająca w swyc -

ustawionę tablice, na których wykazana siewnej, wzajE;mna pomoc sąsiedzka i pe· miowania paszami treściwymi, obnlżon~ szeregach wielką rzeszę chłopów, dolo· · - b k ku d będzie największa, najmniejsza i średnia len zrozumienia stosunek wsi do podatku zostały ceny makuchu, otrą i u TY zy. ży wszystkich swy<:h sił , aby godnie p t d ś ' d 1 · k ' wydajność z jednego ha ziemi w dany_ m t k . · hł 1 k ' asze e rozprowa zane. są w ro ro m ow uczcić Swięto Ludowe w myśl idei i ha- grun owego wy azu]e, ze c op po s 1 I planowo. na zasadach wolnorynkowych. 
ł 'bl. · h tk· 1 d · okręgu. Będą one podsumowaniem wysil- pragnie dać z siebie i daJ'e maksimum wy- Około 70 procent ogólne1· ilości dyspono-se na] !zszyc wszys im u ziom . . . . . · · 

. . . p 1 k . . tł ku 1ak1 wnosi chłop polski w ogolno-pań- siłku i nie pozostanie w tyle w wyścigu I wanych przez Państwo pasz treściwych, ~r~cy w Polsce . 0 0 s ~ s~tą, ~wia. ą stwową akcję podniesienia poziomu go- . . . · . znajduje się w posiadaniu mleczarń, które 
1 silną - 1.. podstaw ktore] lezy me-\ spodarczego kraju. pracy zamicJowanym przez klasę robotm- zaopatrują swych dostawców. Reszta pasz 
wzruszony sojusz robotniczo-chłopski. Idea współzawodnictwa pracy spotyka czą . rozprowadzana jest przez aparat spół· 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_" dzielczości wiejskiej dla uzupełni enia te-
Inż. Sońta renowych niedoborów . 

Jak zbudować dobry S • I O S Obuwie dla dziec1 
I robotników rolnych 

Gdy chcemy uzyskać dobrą kapustę ki. j kiszon.~.i . w ni_ch paszy, _.i est_ _r~zrnaita; 
szoną na zimę, wybieramy odpowiednią I oczywiscre na.ilepsze są zb1ormk1 zelbeto­
beczkę, dobrze ·szczelną; dokładnie ją nowe; ~ne b_owiem spełniają wszystkie 
czyścimy i ustawiamy w odpowiednim v.;arunk_i komeczne dla uzyskania dobrej 
przewiewnym i nie wilgotnym miejscu w . k1szonk1. . 
-piwnicy. Mniej więcej te same zasady od- ! !'rzy z~kła~amu baterii zbiorników na· 
noszą się do wyboru miejsca, sposobu bu- · lezy pam1ętac o wadze kiszonki, oraz o 
dowy i szczegółów budowy, dla zbiorni· m:wn:w,n:n:' .. ,···T,: 
ków do kiszenia paszy. l 

Miejsce na wystawienie kiszarni powin-1 
no być o ile możności tuż koło obory. 
Wysokość zbiorników powinna być w 

zasadzie 2 razy większa od średnicy (np. 
zbiornik 3 metry średnicy, wysokość 6 
metrów). Wpuszczanie zbiornika w ziemię 
zależy od wysokości zwierciadła wody za­
skórnej, podchodzącej pod powierzchnię 
ziemi; na ziemiach z wysoko podchodzącą I 
wodą zaskórną, należy stawiać zbiorniki 1 

naziemne; na glebach suchych zbiornik 
można wpuszczać do 3 metrów w ziemię, 
wysuwając 2 metry ponad ziemię. 

Dno zbiornika powinno być zaopatrzone 
w środku w rodzaj studzienki dla zbiera­
n ia nadmiaru odpływających z masy ki­
szonej soków roślinnych; w wypadku nie­
zastosowania takiej studzienki, podczas 
kiszenia, musimy na spód zbiornika dać 
warstwę denną plew lub sieczki, która 
będzie chłonąć nadmiar soków. 

Kształt zbiornika powinien być kolisty, 
tylko w kolistym zbiorniku występują 
jednakowo ciśnienia dla całei kiszonej 
masy - a zatem jednolita fermentacja. 
Jeżeli budujemy zbiorniki prostokątne lub 
kwadratowe, musimy zaokrąglać lub ści· 
nać styki ścian i dna ze ścianami. 
Materiał używany do budowy zbiorni­

ków może być rozmaity: istnieją zbiorniki 
o ścianach żelbetonowych, ceglanych, 
drewnianych, glino-bitych, wyłożonych 
deskami i papą i h.)inymi cegłami, wresz· 
cie nawet zbiornik z prasowane; słomy. 
Trwałość tych zbiorników, oraz dobroć za-

ilości, .faką liczymy na 1 sztukę dorosłego Zarząd Wojewódzki Związku Zawo­
bydła! I m sześc. kiszonki wa~y . 6-9 _q dowego Robotników i Pracowników 
na 1 doros~ą sztukę (500 k_g. wagi) liczy s1_ę Rolnych dysponuje pewną ilością talo­
na ok_res Zl;mowy (2~0 . dm po 2~ kg. ki- nów na obuwie dla dzieci w wieku od 
szonk1 .na ~eden . dz1en_-:;- 10 9-• t.i-, 5-6,_5 I 6 do 14 lat. Cena butów waha się od 2 
m. szesc. k1szonk1 (zalezme od Jakosc1 uk1. · . 'ł t . d 4 h R fi kt · i • szonych roślin) 1 po ys1ąca o -c . e e anc1 w n 

· · ni się "Zgłosić lub porozumieć z Zarzą· 

W naszy m w ojewódz­
twie w zrasta stale po· 
głowie owiec. Chów 
ow iec 11taje się coraz 
bardziej popularny. -
Na zdjęciu widzimy 
jak gospodarze z ło­

wickiego kupują pięk­

ne sztuki l!odowlane 
na targu w Ł·)wicw. 

dem Wojewódzkim Zw. Zaw. Robotni ­
ków i Pracowników Rolnych, w Łodzi. 
przy ul. Pabianickiej nr. 26. 

Ruchome bazary PSS· u 
rozwożą przydziały dla robotników 

rolnyth 
Począwszy od 10 maja PSS wysyłać 

będzie samochody ciężarowe z w yr oba­
mi gotowymi jak · płaszcze, ubrania ro­
bocze, ubrania Modelowe, sukienki, 
bluzki i inne cz-.ści ubrania dla robot­
ników zatrudnionych w mająt 1.;.ach 
ziemskich. PSS chcąc umożliwić robot­
nikom zakup postanowiło sprzedać wy 
żej wymienione towary po cenach zn!i­
kowych. 

eny warzyw 
W dniu 5 maja na centralnym targowi­

sku warzyw i owoców w Łodzi płacono 
następujące ceny: Botwina 100 zł. kg., bu· 
raki ćwikłowe 25 zł. kg., cebula twarda 
145 zł. kg., cebula zielona 20-25 z ł. kg., 
kalarepa 15-20 zł . kg. , kartofle 8-10 zł. 
kg„ marchew 35~0 zł. kg„ ogórki sała­
towe, wężowe 220 zł. kg., pietruszka 100 
zł. kg., pory 40 zł. kg., rzodkiewka -15 zł . / 
pęczek, rabarbar 80 zł . kg., selery 100 zł . 
kg., szczaw 70-80 zł. kg., sałata 10-30 zł. , 
sztuka, sz~_inak ~O zł. kg., szczypiorek 60-
80 z;ł. kg., jabłka od 100-~ 11. ~ 



Piotr l;lorowy 

·TWA 
Pluton trzech b -a 

Marszałek Zymier.<>ki, gen. Swierczewski • 
i gen. Spychalski nnd Nysą 

Bój pod Niskiem 19. IV. - 22.IV. 1945 roku 

Gdy II armia parła na Drerno .. rozc1ągnąw­

HY się na znacznej przestrzeni od południa, 

•]derz.~'.l na n~ siln!l !ilemieckie zgrupowanie 
pa.Lcerlle, nie biorące do1.ąri udziału w •wal­
kach. Ani 5ztab armii, ani szt.ab frontu mars•„ 
KonIE"'RS I!iF ·u·.;.ed'!i.:łl nJr n 'kf")r1r?ntr;~.cii ri:P 

/ 

kiej. Zie.iąc ogniem, dotarli do ~zosy i poprzez I oddziały 7 1'o"P.ll"'ll S2 armii. Z 1 lrnrpu-;em w. eh dyvrlzj1 pance'1lych. N;eprzyjaciel pró· 
niemiP.ckie rowy strzeleckie wdzierali się do panct>rnym przybyła również 8 dywizja pie· huje alRko 1•ać "krz1 dla 5 gwardyjskiej armii. 
wsi. gdzie NiPmcy zaalakowali brnci kompa- chaty, która orl raz•i z mrtrszu weszła do wal- Trw~ją cięż.kie walk.i czolgów, jednak natar· 
ntą, „Tygrysów". Roz·poczęla 1.;i11 walka no!- ki. N'emn', ob<hndząc Welką, gdzie zndjdo- da N1f'mców choć rozpaczliwe, nie czynią WY• 
gów z czołgami, prawdziwie pann~rny pojcdy· wal się gen. Swier<::zewski ze sztabem, us:lo· łomu. Zrez~·gnowawszy z przebicia się na Ber­
nek. Niemcy, zaskoczeni niezwY'kłą 7dciętością wali okrążyć znaj du 1ące się tam sily notgów lin i pozoistawiwiszy na przedpolu piechotEt. 
braterskiej trójki, wezwali do pomocy działo i piechot~ S "tuacja bvła bardzo ciężka, resztki niernieck·ch oddziałów ipancennych W)'• 

szturmowe. Na czołgi trzech braci skierowało a sztab armii przeniósł się o kilka k1lomPtrow I cofu3ą się za Labę, aby poddać się wojskom 
się za wiele luf, aby mogli ocaleć. Pierwszy dale], lecz. gen. Sw1nrrze\<'sk1 pozostał z qru- amer1•kańskim . .Yo poprl:nionych zhrodniach 
z'apa!ił się czołg najstarsz-ego Zygm1rnl11. Za- pą operacrjną w Welka, narażony na odcię- na je11ca('~, i ran~.ych polskich i radzieckich, 
loga wyskoczvla z niego i poczęła gasić pło· cie. lic:zą na a·nglosaską wyrozumiałość. 
mienie, lecz skierowany na nią ogień CKM-ów Pułkownik M. Kasejd, w swoich wspomnie- W wyniku wielodniowych, zażartych walk 
S!kOf;ił ją. niach pośmiernych o ge"n~rale Swierczewskim, II armia wykonała swoje zadanie, udaremndw· 

Zgirtęła na miejscu. tak O'Pisuje te pełne na'Pięc'a chwile. J>rzyta- s~ odsiecz niem;eckich dywizji pancernych, 
Na widok płonącego czołgu Zygmunta brilt· czam co cerniejsze wyjątki: stanowiących slra.tegiezny odwrót Hitlera. 

nie czołgi skierowały ogień w s·bronę „pięścia- „Nieprzyjaciel uderza z flanki wielką jed· PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 
rzy". Zachęcone tym „Tygrysy" atakowaly nostką pancerną. Gen. Sw"ierczewski spoko]- Pościg: Budziszyn - Mielnik 
w dalszym ciągu, chociaż dwa z nich dymiły nie oznajmia swoją decyzję i jedzie na zagra· 6.V. - 10.V. 1945 r. 
się na polu. Wkrótce zapalił się czołg Bole- żoną flankę. Do czolgńw' PrzewagCI Niemców Po zdobydu Berlina Armia Czerwona ude· 
sława. Załoga jednak nie zaprzestała ognia. jest znaczna. )lasze masiynv gonią resztkami rzyła na Drezno, a 2 armia. wraz z 5 armią ra• 
UmiJikAa dopiero, kiedy w czołgu zaczęły się paliwa. Dowóz od<"ięty. NadtD pojawiło się dziecką po prawej stronie i 28 armią po le· 
rozry..yać pociski. Ogień dostał się do komory nieobecne dotyc.hczas lotnictwo i dDkucza. wej - przeszła do decydującego natar~1a 'na 
z amumcJą. Spalili się wszys<:y, rozszarpani Pod be1 . .pośrednim orrniem czołgów niemiec· Pragę Czeską, w której wybuchło powstani€. 
i zwęgleni. kich nasza piechota W{hodzi nil pozycję i za· Nieprzyjaciel rozpoczął szybki odwrót. 2 ar· 

Pozostał <"zolg Broni;;; ława, najmłodszego I lega we wnętrzach strzeleckich. Są bolesne mia przeszła do pościgu, zdobywając Kamir· 
. z braci i najbardziej z nich zawziętego. Od je· straty w sprzętach bojowych. Bitwa olbrzy- niec, Budziszyn, w którym tysiąc lat temu Bo· 
go ognia dymi się jeszcze jeden przedziura-' mie]e. Pęcznieje 5itą i grozą:· lesław Chrobry miał kwaterę. Na drodze "~"'=' 
wiony „Tygry5", Sam jednak zostaje trafiony Wszyscy oficerowie szlahu d<J pierw· napotykała groby pomordowanrch przez Niem· 
miną ukrytego w domu „pięciana". Zaipala szej linii!! f\·1inować. v•sz.ystkię drogi dla ob· ców żołnierzy wziętych do niewoli Polaków 
się s;J•nik. Nie zauważyw"zy tego, załoga cych i swoJCh. Nie puścić ni'lrngo. Ja zostaję! i Rosjan. Wielu z nich miało ręce zw ązane 
w dalsiym ciągu prowadzi waikę dopóki ję- Nie 'Pomogły tłumanenia, 7e czołgi nie- kolczastym drutem wisiało na drzevrach. 
""On~ „gn, ~ J1 ip, pn-r?l7ł~r l; 7 :-) f. "kn'm"~·y (lPl1Ln · · 

cvjnf'i. „Plulonnwy Bron;sław", 1. o·pn1ivf''\ gin-

to "/.OS~d.1.J) u1'11rilnP, gdy± żołnie· 

r1e n· e bi .;li jt1ż Jen< ow. 
RYl\ to wn,i<4a pMHer•n<>, ~~fij,{iAji}rP 1;ięl '''a, rop;.rz.n11vmi ręko•md i pi~~cii',., wudostdje 

~ tr "'f'h ,„, h'1rO'' vdi rlvwi• ji pan• "mo • m•)· stę 1 noią.u" . J..„.„z re-,;zta pa li oię w nim i.y w-

1 
Ir""\\ 'f• h. " hm z n\ '''J' n.in1..e1ne1 ,,Her-! qnn. . 
!!.ld!l..'l Lot!ring" i z trzecll dywizJi piecl:!oty, Na pobojo wiisku, na którym CJ.uobi >r wal-

s !; N ' f'l\{CV 

'":'1odzącycł> w ~kłarl IV pn•ncerne j armii nif'· czyi mieC7em o miecze., hiły w nąebo płomde'IJia-j 
m:ed:isJ. Te rln~konale jeszcze ~nchowane 00. mi czołgi trzech braci i czterv „Tvgn- y". C.dy 
„ O·:h H·ilPra '\'Chonz'ly w !iktnn n gmpy nadesz1a pomoc Niemcy poczęli WV<'Dfywać: się 
11o:s' fi>ldma·~nł'...a s.-hoernPra. ze wst. Na d.roclze czołgiśd b·rygadv znbaczyli 

Grupa Goer!1tz miaJ11 za zadanie uderze· 
n em z lewPj fl;rnki rozbić rozciągniętą U ar· 
m·ę i ·ml.:znyć ją. .lak 1eznali jeńcy, grupa 
t• rh wo1ck d4ży!d n~ pomne ok1 ilZOnt>mu BN· 
1 ,o·, ·. l<S n;„,n:e jej hv!o dla pol„kiego do­
\\ ci tv.ą - niesr)(')n7ianką. f'"erw„,t 11dP11.i" 
11 .- 111~p11 j.ih.ieirt, [lr1ep1owad;one pr?.e? 20-tą 

C.' WLjQ czołgów, ::.h.1e1owalo 1>1ę na micj;;co­
" ść Niskie. z zadaniem prLebicia się ną tv-

c70lgającego się kn nim .rannego i poparzone­
go żołnierza. Był to Broo.hslaw Kor<:zyński. 

Gdybym był rzeźbiarzP.m, wykułlbym w ka­
m' en i11 tvc.h trzech pa1ncern~ch braci. Cznlg;. 
ści po lscv nie mąją jeszcze pomnik~. 

BOJ POD BUDZTS7. \ 1' EM 
Buu>i>1' n - J,oeniq5Warllrn 23.TV.-łi.V. 194S 

...Gdy bitwa o Berlin wchDdziłd w slan de· 
cydującv, a I armia obchodziła miasto od pół· 
nocy, II armii przyszło w tvm l'amym cza<;ie 
stoczvć na}wię.kszą i najciężs-zą hitwę, po· 
wstrzymać przedzierającą się od południa na 
Berlln grnpę memieckich dywizji pancernych. 

I el.ra~nskiego f.routu. Odparte pod Niskiem, 
P' ~en„alv się szeroko na pótnoc przez 52 ar· 
'TI ę, "''?tl!uż rzeki SchwarzPr Sch6ps. łączą<: się 
z .sJami niern:eck1mi, okrą żon vmi pod Ryczv­
n::rn. t;derzenie to tratiło w sam środek II ar· 
;uii, d0cierającej już pod Drezno. Rozcięto ją 

n.emąl na połowę. II armia mogla w tym cza­
~!'? przeciwstaw;ć jednost·ki pancerne· drngie­
go rzutu i nieliczną piecholę, nie mogącą jed· 
nal,' sprostać polężneJ pię~ci pancernej, która 
pr?edtem przeb'la się przez 52 nrmię. W ten 
sposob udało się wedrzeć Niemcom glęhoko 

na tył1 nacerających na Dff'zno dywizji pol­
r,kkh i stworzyć dla nich niezwykle grożną sy­
tuaC]ę. 

Było to 22 kwiebnia 1945 roku. 1 korpus 
pancerny docierał w tym cza.sie do przedmieść 
Drerzna. 7 korpus zmotoryzowany 52 armii zaj· 
rnowdl Budziszyn. Niemcy ·wlbili się w armię 

przepolawiającym klinem, szukając p.rzejśda 

przez Berlin. Pozos,tawiwszy piechotę na pół· 

nocy zwrócili się czołgami na południe i okrą· 
zyli pod Budziszy•nem część czołgów 7 korpu· 

Zdobyte niemieckie sztandary na placu t-zerwunym w JVJusxw1e 

W cza6ie walk pod Niskiem odznaczyła się 
szczególnie zmo1oryzowana piechola i czołgi, 

które sczepiły się w zd'i:a •tych po jedynkach 
z „T:grysam1". Walka ta opisana została prze.z 
r-am;,ch czolgi~tc'>w .Jedno z tych opowiada!\„ 
nap.sane przez kpt. Krzymowskiego, slre-
ezczam: 

- Jedna z kompanii czolgów ol·rzymała 

ro?..kaz rozpoznania sił nieprzyjaciela. Dla wy­
konania lego zadania zgłosili się na ochotni· 
ków czolgisci plutonu chor. Millera, najbar· 
dz;ej popularnego w brygadzie, zwanego plu­
tonem trzech braci. 

- Były bowiem trzy czołgi prowadzone 
przez tn:ech braci z Tarnopold, nazwiskiem: 
Korcz;1ń5cy. Najmłodszy z nich i najstarszy 
s•opniem plutonowy Bronisław. miał i9 lat. 
EolPsław miał 21. Zygmunt - 23. 

Czołgi Korczyilskich wyszły na.przeciw st.a· 
nowisk nieprzyjaciela i otworzyły silny ogień. 
zawiązując z nim walkę. Z11łoqa Bronisława 

zniszczyła 5 CKM·ów i 3 dzia!a przeciwpa.ncer· 
ne, a Zygmunt zniósł pluton „pięściarzy" i 4 
działa przeciwnancernc. C·rnlg Bolesława pod­
,palil wieś i rozbił baleri~ artylerii memiec-

su, ota,zając miasto od południa. Sztab armii 
7 generałem Swierczewskim znajdował się 
wówc1as 3 kim od Bu.dziszyną, w miejscowości 
Welka. Narażał się na okrążernie, gdyż wszys1· 

piekielnych. Załogi 'zolgów rywalizowały 

z flobą o ilość wykończonych „Ferdy11andów" 
i „Tygrysów". 

- Gdybym cofną! się choćhv o jeden kilo­
metr, ·wszystko runęłoby za mną i przeze mnie 
- mówi w parę godzin póżhiej. Mia! racj 
Za nami była cieśmna pomiędzy stawami i je· 

kie więk.sze jednostki poszły na Drezno. W tej ziorami. Wrak jednego palą,ego się czołgu 
ciężkiej sytuacji dowództwo 2 armii nie wy- mógł zatarasować drogę broni pancernej i ar­
puściło jednak z rąk inicjatywy. Na rozkaz tylerii. Za·tem wytrzymać! 
dowódcy frontu, gen. ~wierczewski cofnął - qeneral Kimbar meiduje o&iem „T1gry-
pierwszy korpus azolgów i 8 dp„ aby ·Wespół sów" - raportują generałowi 
z korpusem 2 52 armii rarlzieckiej utrzymać _ Powiedzcie mu, żebv c;ię im dobrze 
Budziszvn. Za utrzymanie tego miasta ponosił przyjrzał, bo ja widzę wózki dzieóęce, a nie 
osobistą odpowiedzialność. Rozpoczęła się tygrysy - od.powiada z uśmiechem. 
wielka i krwawa bitwa, która przejdzie do hi- Napięcie w sytuacji w linii frontu u9zicla 
slorii . pod nazwą „boju pod Budziszynem się w~zystkim dowódcom i szefom, uwięzio· 
i Dreznem". Trwał on od 23 kwietnia do 6 ma- -11 ym przy dowódcy armii. Nap.ięcie to nie 
ja 1945 roku - prawie dwa tygodnie. Głównie uchodzi uwad7e gen. Swierczewskiemu. Zrzu­
w czasie tej bitwy druga armia utraciła około ca z siebie mundur, wciąga piżamę i bei czap· 

22 tysię'y zabi•tych, ra1T1nych i zaginionych, ki wychod 7,i z kwatery rozejrzeć się po śv;'e­
w tym 4 tysiące samych zabitych. Również cie.„" _ kończy płk. Kaseja. 
straty w czołgach były ciężkie, gdyż 1 korpus UDERZE IE NA KOENIGSWARTHE 
pancerny wziął na siebie głównv ciężar walk 6. v. 1945 r 

z przeważającymi silami niemieckimi pod Bu- _ Dnia 25-go kwietnia niep;zvjaricl od-
dziszynl"m. Z okola 300 czołgów pozoątała po· rzucił 7 i I korpus oraz 8 dp. poza Bndzi.s?vn, 
ł~wa. Straty nacierających niemierkich dywi· uderza jac na Koenigsw<Hthe, krw;iw·ą".: s~rn 
ZJl pancernych były równie wielkie i krwaWC'. wie lei>. 70 wsze11' ą cenę chce rrzeh:<" ~:ę na 

,.. Do cza<Su powro.tu pier~szpqo 1'orpus11 pan-1 Berlin W rip~rci11 n J~·. v. na p6tn. n,<: r>rl Su.rl<i· 
erPe~n pnr:I l3urlzi 0?yn r;:Prnzv Jn1'1el. wspa1 t' S?Y.,Oa. 2 arrni~ przec]10dzi d0 zo'q;i 11 · 7 rwAn"i 

lotnictwem wdarł sic do miasta, wypierając obrony, o którą rozbijają &ie al~k: wiborri· 

drogi, opóźniali zawalami poscig, korzystając 

z górskiego i lesistego terenu. Saperzy wyko· 
nali w tym czasie wielką i niebezpieczną pra­
cę. Stoczono jeszcze jedną, zaciętą walkę pod 
B;schofswcrde i wiele potyczek. Po przejściu 
przez Sudety 2 armia weszla na teren Czecho· 
śłowacji, uwalniając mia.sta i m'astcczka od 
uciekających, lee.z okrutnych do ko1ica od· 

dz1alów SS i własowców. W Czeskiej Lipie 
zna,;dowaly się nawet przed miesiącem oddzia­
ly NSZ z Gór Swiętokrzyskich, podające się 
za wojsko polskie. Długo trzeba było tłuma· 

czyć zdezorientowanym Czechom niesławny ro­
dowód tych oddziałów i kh powikłane drogi. 

Druga armia szla ji.d obsypywana kwiata· 
m1 i uściskami zdumionych Czeszek. 7.asko· 
czone były jej rycernttością wieśniaczą. Od· 
płaca!y wię-c cal<J5ami i kwiatami, a niektóre 

koszami piecz.ywa. Korpus pancerny gnał jed· 
nak naprzód, choć mógł ugrząść we flirtach 
i gospodach. Armia chciała być w Pradze, 
śpie5zyła jej na pomoc. 

10 maja l korpus pancerny dolar! w po­
śdgu do Mielnika, 30 km od Pragi Czeskiej. 
Wojna skończyła się. W'dzialem to po roze· 
śm:any{h twarzach rnzciąg:iiętych harmo-

2 nrMiil p0ka;rel~, że żołnierz polski wciąż 
fp\~"" "'•.idy do najlepszych żołnierzy 
~wiata 

" 
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Co powinniśmy w·edzi 
. Wczoraj i dziś - Wymowa liczb - Położenie geograficzne 

"' lsce? 
W 1~dza ro . '.P~·lsc~,. 'Zwła.s'ZCZa jeżeli. <;hodz·i się :ia zachód . o 191 km. Daw.niej geometrycz· 1 dzi. 

r wy azerue JeJ w rz:e~'Z.:owych, sc1słych ny srndek paru;twa znajdował się 81 km na Granice Polski w roku 1938 i 1945 
-. :1czbach, była u nas ~ jest )e6.ZC'L~ _słabo po•łudnki·wy wschód od \A/,ar;szawy, obecnie tomni nam najlepiej zestawienie 

rozbW"ll'.1 1 ęt~, Suc~e cyfo;y 1111e pre.ew.awiaią do i.ety oill 20 km na południowy uchód od Ło· 1 sze: 
I Z

powyżs,zego wymika, że gral!l..ica z Niem-
uprz_Y· cami zmniejszyła się 4,5 razy, natomi.ast 
ponn- granica morska jesot obecnie 5,5 rnzy 

dłuższa. Granice obecne są w trzech az.war· 
tych natmaL'le, a mii!lllowicie: wy uJałej ucwc10wości Polaka. 

A jedru.tik wszyscy powinniśmy wiedzieć, 
co ?lamy i, 7zego nam nie do511:aje. Musimy 
'!!<nac wartosc1 przyrodli:one ii nabyte bliźtizych 
oraz da.Js<zych sąs·iadów, mU;Simy dawać i brać 
wzory pu:edB~ębiorczości, mus~my iść z postę­
pem czaS1U, budować i tworzyć na realnym 
!P<MUożu liczb. . 

Przed nami leży Rocznik Statystyozny 1941, 
wydawnictwo Główmego Urzędu Statystyczne­
gG. Mierzył w nim G.U.S. zamia.i-y na 11iły. Sta­
rał się zebrać w nim ws,zy,stko i ułożyć w ta· 
beJ.ach s1atystycznych, co mógł dowiedizieć się 
o Pol~ce .in;ntij, ni.ż ~ roku 19~9, Po·lsce bez.ipny­
kładme m1sz.czoneJ, wyludmcmej, Polsce two­
r~ącej na zgli&'ZIOZach i ruinach i w i.rmych g.ra­
mca:h .nowe, le~oo, o<lmienme od poprzednie­
g-0 zyc1e. 

1938 1945 

~rJi~:::cami ;·~~~ ~~ - 1~~:~ proc. 3.5:~6 ~ - 1~~'.~ pr~c. gór~~~skie 34,~4:ri;~c~z,~~~~~e wy;:~~ąpr~:2 
z ZSRR 1.412 „ 25,5 1.292 36,2 proc. 
!L CzechosłDwacją 984 17,8 1.346 ,, 37,8 Ważny dla nas jest fakt, że szczegół•nie 
z Litwą 501 „ 9,2 krótka jest granica z Niemcami, że znacznie 
z Rumunią 347 6 3 o · N z w. M. Qdańskiem 

121 
: 

2
:2 - dtuższa jes.t granica morska i że dra 1 y~ 

z Lotwą 106 " 2,0 sa Łużycka w sirosób naturalny dizielą nas o 
granica m~nslka 140 „ 2,5 ,, 496 „ 14,0 „ Niemiec. I. S. J. 
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Wtajemniczenie w prawa na~ry · · 

Czarnoks-iężnicy scidó w 
Owocne prace uszlachetniania owoców 

Jakowlew. A Hasan Jenikiejew dorzucił też 
do niej swój dorobek. Drzewo rni~dakiwe i dzi· 
ką tarninę, brzoskwinię ·i chil'1ską śliwk.~, mi· 
mo, że nie kwi•tną jednocześnie, poddano 
-sk.ompliikowanym skrzyżowaniom, aby M!llliast 
poludńiowej brzo>Skwini o wieanie zie>lonyłh 
liściach, uzyskać roślinę strefy umiarkowanej 
o litódach, opadających na zimę. 

„Mi~zury.nov.:cy"? - To. brz.m-i ja~ na- I 
zwa ta1emnzc,ze1 sekty lub zołnie.rzy jakie­
goś partyzanckiego wodza? Uc,zniów wiei· 
kiego ogrodni•ka Mfozurina łączy, jak sek· 
darzy - po:znanie tajemnic natury i cudów 
przyrotiy 1 - jak partyzan!óW - bojowy 
niemdl z.apaJ do p:rzeprowt'Jd!Zania śmiałyol1 
eksperymentów plantacyjnych. 

Rocznik :t 1947 r. wyka=je wieli]de niedo· 
magania i braki. Redakcja z.dawała sobie z te· 
!JG sprawę. W prz.edmowie mówi sz<:ze,rz.e, że 
l~zi:e tematy nie zostały w nim uwzgilędnio· 
ne, mne są tylko ułamkowe, tymczaoSowe lub 
s.zacunko-we. Dotyczy to zwłaszcza spisu ludiTIO· 
ści z 14. IJ 1946. Brak w nim taibłic międzyna­
todowych, co uruemożliwia badania porów· 
fiawc:Ze ipomię_dzy F'o.J;iką i tnnytni krajami. Nie 
Jest to wina Głów.n~o Urzędu Statystycznego, 
jtii!t raczej jego zasługa, że WY'prz;ed'Lił oSWym 
rocznikiem zagranicę. Mimo wszystko zawiera PESTKA 

Nowe doświadczenia i korzyżowania pe1.t· 
kowców prowadzone są obecnie pn:ez „tiliczu­
rynowców'" (w ich liczbie i Hasana JenikieJe· 
wa) na owocowo-jagodowej stacji doświadczał· Rocmik Statystyc2lll.y 1947 materiał, sięgający Miczurin w głębi pokoju rozmawiał z ja· 

możliwie najdalej wstecz, do roku 1945, obej· kąs delegacją, gdy skrzypnęły drzwi i na pro­
mujący w całości cały, pierwszy, najtrudniej· gu ukazał się nieśmiały, młody człowiek, nie· 
s:zy w dziele odbudowy rok 1946 i obejmuj;\· zdecydowany czy lna podejść do „Wielkiego I nej pod Mo-skwą. 

Na czele oddziału selekcyjnego tej sta.::ji 
-stoi A. Pietmw, który doszedł do godnych 
uwagi wyników przy krzyżowaniu poziomek: 
najlepszej miejscowej odmiany tzw. „rosz.czyń-

cy część roku 1947 wie.Je cen.nych, podstawo· Ogrodnika'", · 
wych i pożytecznych wiadomości. Miczurin kiwnął na niego palcem, wyjął 

Trudno prze!Prowadzić porównania m'ięd'Zy z kowiyka stojącego na biurku piękną, saczy· 
stanem Pol5iki z. r. '1939 a r. 1945-47. Pol- stą brzoskwinię, pokaz.al ją chłopcu i zapytał: 

ska zmienił~ 5!ę do tego sto'Pnia pod wzgJę· - Co w niej jest !llajciekawsze? 

-skiej" z odmianą zagranicz.ną. Otrzymał pHik· 
ny okaz „Komsomołkę'". W d-Obrych wari.Il'!· 
kach odmial!la .ta dać może niezwykły urodzaj 
18-20 ton z hek>tara. del;11 geograftcroym, ludnościowym, .ad:ministT'a- - Pestka bez namysłu odipowiedzial 

cyinym, gospDdarm.ym I cywi~iz.acyjnym, że chłop<iec. 
nie można schematyczn.ie zeiStawiać liczb z o· - Ma'5.Z rację. Jak się nazywasz? 
bu przełomowych. okresów. Aby jednak <zdać - Hasan Jenildejew, 

UZDROWIENIE AGRESTU 
Ogrodnicy znają dobrze chorobę al}r.~!ótH 

(mącznicę amen1 kansiką), która szarą i ciemhą 
pleśnią pokrywa jagody. Jakieś 30--35 lilt te· 
mu w okolicach podmoskiew>Skich cho:oh.ll ta 
ni-szczyla cały zbiór agrestu. Krzyżując <1z:·ki, 
amerykanski agrest z. ogrodowym, "Pie~ruw u­
zyskał nowy ga.tunek o pięknych jagodach, 
a przede w~stikim zupełnie odporny na mącz· 
nicę. Utalentowany uczony, laureat Sta1inow· 
s.kiej nagrody, nie poprzestał na tych osiąg· 
nięciach. Pracuje nadal 'nad odjpomymi na 
mrozy gatunkami jabłoni, ktbreby zachowały 

sobie sprawę ze zmian, jakie w nais•tEl1P5twie - Siadaj więc to obok, Hasan. Mnie rów· 
ostatniej wojny zaszły w ogólnej strukturze niez bardzo .interesują pestki. 
naszego kraj.u, należy przeprowadzić chociaż- Podzielił się z chłopcem sprawiedliwie 
by w najw<i:żniejszych punk.ta.eh linie porów- pięknym owocem i przyglądając się dl•ugo 
nawcze pom1ędzy obu okresami. I pe6tce, opowiedział o jednym z marzeń swe· 

P ołożenie geografi=e Polski zmieniło się go p.ra~owitego, ~g.rodniczeg~ życia: o wy ho· 
zasadmczo. Polska stała się panstwem \ dowamu brZ-Os·kWm1, odporne] na mrozy. 

środ!kowo • europe.jEIOm (dawniej była środko-
wo-mchodinimJ, baMyckim na pTzestrleni 496 NASTĘPCY MICZURINA 
km (daw.ni·ej 140 km), zwartym o <lh1gości Wi-ehlti ogrGdnik nie zdąiył do~rnwadzić tej 
gran>I~ . 3.560 km (~EllWill. 5529łm) i narodowym '! pracy do !końca. Pedjąt ją i }'lUOwadził dalej 
dawme1 inąrodowosrnowym). Polsikia. posunęła najlbliż~'lY jego wispółp•racownik, p.rof. Paweł 
ll-llH_ll._llll-llll-nll-1111-llłl-lll_lłl_llll-lłłl-llll--lltl-llll-1111-1111 .... 1111 

Owoce wJ§nJ smak połu·diniowych gatunków. 
1111- 1111 - 11 Naczelny dyreik:tor s1tacji - Leibiediew, jest 

również ucz.n.iem Miczurin.a. Z cha.rakterystycz. 

Wl.d·"'ewsk1· olbrzym •uszył napr•o' d I ~~uj~~a:s~~~{~~zer:;~:·~~:~~~~ł~~~~::: :6 I 1 6 szkołek drzewnych 1 nasle\llll.ych. 
- · Mówi o wielkich osiągnięciach stacji i za· 

Przodulące sukcesy rozwo1u zaklad6w ~~~~ajj~~~c:r~~o~~i~. Uważa, że ciągle to 

ltoiwój PZPE Nir 5 jest na~rawdę lmponu· 1 a_ niektórzy majstrowie uważaJi, :ile mowa ze· wyk?rzystaITT.ia możliwości iprodukcyjny<;h tego Wszy5 tlk:ie os·iąg·nięcia stacji przy;pisuje on 
jący. Żadna fa:Oryika w Łodzi nie może się po· psuć 250 &kórkowych wąłeczik.ó~-, no,, bo wa[· oddziału. Ma on. przed sobą rozlegle per-spek· harmonijnej i wytężonej pracy z.biorowej ca· 
e;zczydć takimi s'Ulkca1·ami irozwoju. szitat mechanic=y nie może nadążyć .z re1pe· tywy rozwojowe, które narpewno zostaną w ca- łego zespotu. 

Rok. temu 
0 

Widzewskiej Manufakturze mó- r?oia~i. .. J~d1na~ tak być. nie. może, to się .m~- lości wyikorz)'stan.e. N --------1(--,--.--,-,--
wito się 'W ŁodlZi prawie, że z q>oli.towaniem. Sl zm1emc 1 <wierzymy, ze się rychło zm1em. Ze w „Wi-Mie" nauczy.U się ludzie praco· owy nun1,r " 11zn1cy 
Bo fam i plan był n.aj9or1Ztij wykonywany i naj Specjalną trudnością, h'a'mującą w)"kOOaITTie wać, świadczy naj·le.p~ej tailde małe po-równa· Najbliższy, 19-ty numer „Kuźnicy" przynosi. 
większa obsługa na 1000 wrzecion i ws2ystko planu w PZP~ Nr 5, jest bra_k ceweik: ~rewn~·a· nie: . następujące pozycje: .,Nieznane listy do na~ 
tam szwanikowało. Zmiany, jakie od tego cza· nyc.ji. Pab~y~1 tych c~we~ me wykonu1ą ".'flię· W roku 1946 fabryka miała 250 milionów rzeozonej" Bolesława Prusa, z przygotowanej 
su zaszły, mogą by'ć dowodem, że' „jak się tych na s1e~'l·e zobo~1ąza~, ? fab:yka traci m1- złotych strat, w roku 1947 - 60 mi11ionów zl do druku książki Heleny Porębskiej p. t. •tBo­
chce - to się zrobi". Obecnie Widzew uru· liony wrzec1onogodzm mJes1ęczme. strat. \V stycmiu 1948 r. 8 mi·lfonów zł. zysiku, lesław Prus w świetle dziel i listów", dwa 
chania miesięcmie 15-20 tysięcy nowych „Vvidzewska Manufąktu:ra" - to nie tyl!ko a w lutym - 12,5 miliona zł zysku. Te cyfry wiersze Paul Eluad'a pt. „Oczy ich zawsze 
wnecionozmian. Oznacza to wyszkolenie w bawetna. Niemcy 7'dewastowaJi pr.zędzalnię coś z.naczą. Wymowy ich nie tr.zeba uzasad· czyste" i „W niedzielę popołudniu" w prze­
ci~gu każdego miesiąca około 150 nowych i pobudowali za.krojony na wielką skalę dział niać. kładzie Allana Kosko, fragment pt. „Podróż na 
prządek, pomqgaczek, zgrzeblarek. ..... chemiczny, który obecnie rozwija się ws.pa· Widzew rośnie, Widzew :pracuje i można wschód'' z książki Pawła Hertza o Juliuszu 

W tej chwili PZPB Nr 5 mają czynnych 385 
ty.gięcy wrzeciGnCJz.Jnian. na 'początku 1949 ro· 
ku będą ich miały 600.000. Dzoiś posiadają j1ed· 
ną z największych przędza!·ni, pod konlec ro· 
ku b~dą miały największą przędzalnię w Pol­
sce. Aie zanim to na"Stąipi, trzeba gruntownie 
wyremontować i uzupełnić brakującymi czę· 
§ci.arni około 50.000 wrzecion przędzalniczych. 
JIMt to wy-siłek wie.Jld, ale „Widzewiacy ·· nie· 
wątpliwie podołają temu z·adaniu. 

Nie brak bowiem w PZPB Nr 5 ludzi, któ· 
rym dob:ro fabry•ki leży naprawdę na se.rcu. 
Na zebraniu partyjnym jeden z towarzyoS'l;)' m­
boc-iarz wylic2ył, ile to wrzecion przez szerG!J 
tygodni je,.;t nieczynnych z powodu bra,ku wał· 
ków rozciągających. Ten towa.rzysz wid.ział 
to, czego nie widzieli, albo co bagatelizowali 
111Hll~llfllllll!lllllllllllllłllllllllllllll1111111111111111111Hlllltlłllllll l ~llllllllll~lllllł llllll llll'llll ll lllł:l! l~lilill 

SWIĘTO OSWIATY U FILMOWCOW 
W świetlicy Zaw. Zw. Pracowników Filmo­

wych w Łodzi przy ul. Żeromskiego 100 OQ­
była się oroezystość z okazjj ŚWIĘTA OśWIA 
TY. Po zagajeniu przez pre'lesa Związku ob. 
Fabislewicza, referat okoli~znościowy wyqłosił 
kler. Wyclz. Kult.-ośw. przy zarządzie głów­
nym O?· Fd:w~rd Kowalski. Po części ofic_i,alnej 
nastąpiły sp1ewy i deklamacje w wykonaniu 
świetliczan. Na zakońceenie wybitniejszym ak­
tywistom oświatowym rozdane zostały w na-
gr{;dę książki. ' 
dotychczas majstrówie i kierownicy przędzal· 
ni. Wie<lział. że na maszynie obrączkowej bra. 
kuje końcowego kawałka wałka ze ślimakiem , 
wprawiającym w ruch prowad·niik niedoprzędu, 

niale. Prodiukcja włókma ciętego wzrosła w rńieć nadzieję, że za rok będzie nie tylko naj· Słowackim, artykuł Anny 'lakuhiszyn pt. 
sto.sunku do ubieglegG roku prawie trzykrot- większą, ale i jedną z nalepiej pra{'njących fa· „Stendhal w dziejach teatru", wiersz Jerzego 
nie i wciąż jeszcze daleko je-st do cąłikowitego bryk ;przemysłu bawełnianego w Pols<:e. Millera pt. „Wi·słostrada", P'I"ozę Lucjana Rud­

nickiego pt. „Nienawiść kla<;owa", przedmowę 

Szybciej •• n1z 
Nakładem Głównej Księgarni Wojskowej' do zamiajomienia zwykłego śmierlelnika 

(Łódź, ul. Pi?trkowska 47 i Warszawa, AI. z najnowszymi osiągnięciami lotnictwa w 
P!erwszej Armij WP 16) ukazała się 53-stro- dziedzinie pokonywania szybkości i prze­
nKowa broszura S. M. Iliaszenkl „Szybciej strzeni. I zadanie to dzięki popularnemu uję­
niż dźW'ięk" (w polskim przekładzie inż. H. cu i znacznej ilości i1ustracji brnswra całko­
.Sacharewicza). Broszura w popularnym skró- wicie wypełnia. 

T. Twarogowski 

Andrzeja Stawara pt. „O Lucjanie Rudnickim" 
do autobiografii Lucjana Rudnickiego, artykuł 
sprawozdaw-::zy pt. „Piękny plan wydawniczy", 
recenzję Jana Pierzchały pt. „Będkowice, wieś 
polska" Il; książki Józef" Pogana „Ugory", ru­
brykę „Z ruchu wydawniczego", recenzję Jana 
Kotta pt. „Otello" w Łodzi" z granej obecnie 
w Teatrze Wojska Polskiego sztuki Williama 
Si;ekspira „Otello', recenzję teatralną Juliusza 
Żuławskiego pt. „Na scenach teatrów ł6 L't. ­
kich", kronikę radziecką, przegląd prasy, 1u.­
brykę „K;;iążki niidesłane" i noty. cie e.aznajamia czytelnika z wdową silników 

odrzutowych oraz z tym, gdzie l jakie zasto-
sowanie znalazły one w czasach dztsiejszych. R I · d • t kl t · d 
~Vprowadze~lem, d~ zagadnienia jest o~ówie- . ei< or . ZIS a ams w o znaczony 

nle samolotow stu1qłowych oraz roll, jaką 

odegrały one w walce o nybkość. w dalszej zasłuz· ony m~z· u A k" zaś· treści następuje objaśnienie zasady odrzu- . . •• - . 11! mery I 
tu („napęd za pomocą odrzutu"), zrumajorolenie . .Miliony postę.p~wych oby:'Vateli . w .stanach I ża i. udekor~wał go medal~m „za wybltne M· 
z. osiągnięciami w tej dziedzinie od czasów Zjednoczonych 1 innych kr~ja-:h wie, Ja~ą. ro- sług~ w słuzbie społecznej', Podczas dekor-o­
n11jdawniejszych {wynalazek Herona odrzuto- lę odgfywa pras? ~earsta. iedneg~ e naJW1ęk- wania ~earsta padły takie słowa: „Hearst 

, • , szych amerykansktch monopol1s,ów praso- przez wiele lat pełnił e-iężką i ofiarną duż"ę 
wy W<m;ik _ Newto.na) t sze;szy opis pocis~ow wych. ~rócz co~iennego, systematycznego za- Przyczynił się on niezmiernie do stworzenia z~ 
o?rnutowy~h,. r~ktet pracuJą.cych n.a pahwie truwan1a ludno~~i Ameryki jadem kłamstw i Stanów Zjednoczonych potęgi militarnej, dzię­
c1ekłym, s1ln1kow odrzutowo-l>trum;eniowych oszczerstw, procz wiernej służby bożyszczu ki Ol!;emu ealicz.yć go można do prawdziwy':h 
oraz silników odrzutowych turbospężarko- doląra, Heąrst ma na swym sumieniu tak chwa wodzów narodu''. 
wycb. lt;bn.e „zasł"l!gi", _jak kampanię przed:" przys·tą Ciekawe, że w ty:ro samym czasie, kiedy 
Broszurę rliaszenkl C'Zytać może każdy . Nle p1emu Stanow ZJednoC'z.onych do wojny w ro- Hearst otrzymał wysoką nagrodę rządową. 

ma ona pretensji do ściśle fórmalnego i nąu- k;-11941 oraz ~be~ną kampan.lę oszczerstw prze instytut badania opinii pu,blicznej skierował d:o 

k 
. . 

1 
t 

1 1 
c1. w Zw. Radz1eck1emu 1 kra1orn demokra<::Ji lu dziennikarzy amerykańskich pytanie· Jaka 

owego ujęcia. ego ce u autor sob e nle dow j · · · · " t · K · · k ł · - ~ e · • prasa, waszym zdaniem. jest najbardziej kłam-
s .~w1a. s:ą~ecz a, 11 uzy raczeJ popularyz~-ł .Rząd ame·~ykański .przed. ~ilkoma. tygodnia- !iwa? 76 proc. dziennikarzy na pierwseym miej 
CJI <.&gadmen wispołczesnego lotn1ctwa-słuzy mi :p0>kazał, ze potrafi ocenie zas!ug1 tego m~· scu umieściło koncern Hearsta. 
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Pia~. M~rshillhi-f plan Schachta 
Jak1m1 drogami zmierza się do odbudowy ciężkiego przemysłu Niemiec 

fMorespondencja własna „Glosu"'J . 
zo.c~:/mary amery~ańskiej propagandy obwieściły · całemu światu o wcJqgnięc.iu Niemiec skiego pi61lla „Daily Express", uważa, ±;pian 
edł eh. w o.rb.Nę planu Marshalla. Ten plan pelen rzekomych dobrodziejstw 1lUJ - Ma·rshal!la p-0winien uJec rewizji dla 'Zilllliliej-

w u!? opiJ!.ti amerykańskich „filantropów" - dopomóc narodowi niemieckiemu' w jego szenia wpływu ,rządu amerykańskiego, a :zwięk-
da}sze1 walce o byt, .ma ZO!J~nić Niemcom przypływ amerykańs.kich puszek z końskim szenia udrziak ameiryikańs.kich lk.a,piita.listów. 
ll11ęsem, ameryikańskich paip1erasów i kawy brazylijskiej. „Memorandum" SchacMa zawiera również 

. dawało. iby się, że Niem..-v z ""'całowaniem A pogląd, że kapita:liśd brytyj6<:y, ameryikańscy 
a-ęk1 .,.,..zy•nną . ł -1ln. '!:~ meryka i Anglia nie chcą brać z N iemiec i państw Bene1uxu powi.nni wspólnie z magna-

.- ,..... .,WISpanaa omY5 le zaofiarowa- towarów gotowych, dławiąc • tymcza6em drob· k 
ną 1P. omoc.. Tym<:.ZaJsem, J'a'· •- r 1·„ okazało na tami oncemów niemieckich odbudować nie-

"' 'I.V o... ny przemysł pokojowy, a rownocześme iaka- ' k' 1 d . h' l k ' 
pos1<>A•en .. in Rady Go. is.cnodarc~~i· Br·~o~-;; ('tworu . m1ec 1 przemys, co - z amem 1t 1!rows 1ego 
~ .,.. = u ··~ zuiąc wywozu gotowych towarów do pdństw d d d · ód · k 

!Pf'?dtiikc}l <mgfosask1ei) są narwet i l!la zacho- wschodnich. ora cy, o razu po&uru~ na.prz europeJS ą 
dz.ie l".iemiec działacze p<»lii1tyczni, k.tórzy Powstaje pytanie: czyż Ameryce i6tobnie gospodankę. 
w P. Iaru.e Marshahla „.:.-'-ą •-, C"ym on . J·~~t ,_ '-- .L Mamy więc z. jednej strony - ameryikań-

w...u uu ~ ~ po"'Ge"'ue są tak barµi;o surowce pochodzące _,_. h k 't f 1· f J M 1 · 
w 15toc1e: pr~bę . sko!oniwwania majątku i go- z Zagłębia Ruhry? ""'1c api a 1s ow p ain arshctl a, z. druqleJ 
s~odarstwti nianuookiego puez kapUał zagra- zaś - plan Schachta. Oba mają na widolk.u je-

Nowy rekord przemysłu bawełnianego 
Przemysł bawełniany osiągnął w kwie­

tniu nowy rekord przekraczając plan o 
więcej niż dwa i pół miliona metrów. 

W ten sposób przekroczyła. po raz pierw­
szy produkcja. przemysłu bawełnianego w 
Polsce poziom 30 milionów metrów bieżl}­
cych tkaniny. 
Przemysł bawełniany na Ziemi&ch Od· 

zyskanych przekroczył pl.a.u o pół miliona 
metrów. I 

Plan roczny w 11 mieś:ęc y 
Państwowe Zakłady Uszczelnień i Wyrobów 

AzbestowYcb w Łodzi zobowiązały się wy­
konać roczny plan produkcji najpóźniej do 
dnia 1 grudnia rb·. 

nic.zny. KapHał amerykański dy6ponu,je nimi we· den ws.pó1ny cel, kitórym jest odbudow<a cięż-

.N dług 6'Wego uznania. Jest rzoczą znaną, że wę· kiego przemysłu w Niemczech. Nie trzeba Magnac·1 z1"emscy protestu·, ą 
• ie podd<awaJmy się falszywym i o,ptymi- gie!, zdobywany za bezcen w Niemczech, przyipomi.l!lać, do czego do,prowadzila ta, fJnan-

s.tyqnym. rzłud:zeruom, jeśli chodzi o &rutki sprzedawany jest' nastę,pnie przez ame;ykań- sowa.na przez amerykańskie balll:ki, odlbudowa W brytyjSlk.i.ej strefie okupacyjnej i w Ba­
Iu;ian.s.ą.we plamt MarsihaHa dJa Niemiec - po- skich eksporterów po 15 dolarów tona, ale po pierwszej wojnie ~Wliatowej. Nie t.rzeba być wari'i zapowiedziana została - zresztą w bar­
wiediział na tym posiedzeniu pinzewodruiczący wiadomo jest również w Niemczech, że część jasnowidzącym, aby s·twie.rdtić, do c,zego pro· dzo łagodnej formie - reforma rolna. Prze­
R.ady. Go~d.a~zej, dr łuencler, dodając, że surowców, ważnych elfa produkcji wojennej, wadzi ona obecnJe. widziana jest bowiem parcela:ja majątków 
Bizonia, wc1ągruęta do amerykańskiego planu odprowadzana jest z powrotem różnymi ka.na· Spory w spraw.ie a.meryil.ań>&kiej interwen- ziemskich o powierzchni powyżej 500 hekta.­
odbudowy !Europy, będ.Ztie musiała poruieść lami do koncernów niemieckich, pracujących cji gospodarczej pozostaną w Niemczech Za- rów. 
„pew.n&„ ofiaty. pod aglosa.5kq kontrolą. chod111kh głosem wołającego ill;I. pusttzy. Zapowiedź ta wywołała najwyżs'.l:e ol>urv:en.łe 

To oświadczem!i~ Pile.n.dera., którego w żad- Wygłodniała ludność iachodnlch Niemiec, W kiraju, w lkitórym kontrola sprawO<Wana je.sit wielkich magnatów ziemskich, którzy zorganl-
ny~ wypa~ .l!lie mo:i:na zaliczyć do przeciw· a przede wszySitkim robobnicy, z dużym ~ep- d~ fado tylko przez dwa mocars.tWa, trudno zowali kampanię. dla zwal-::zania reformy. Ukon 
~o.w 1po.hityk1 mocaa-stw ang1osa6!kich, po- tycyunem odnosząsię do obie_tnic, którymi ich walczyć o przeprowadzenie uchwał pacz.dam- stytuował się komitet z księciem Der Lydem 
t".11ecr-~a. w ~ałości wypotWiiada!llą niejed·nJJkrot- się ka1rnni już od dwóch la·!. Walka o ikalori-e skich. W kraju, gdzie popierane ; 5ą zaikłady, na czele, który puka do dnwl wszystk.i-:::h ba­
nie op1n1ę, ze ipllan Marshalla st<mowi w rze- trwa w dalszym ciągu, a ostatlllio prz)l1b.rała pracujące dla celów wojerunycll, trudno mówić warskich osobistości, aby zaniechano t~o 
czywistości jedynie olbrzymi, dochodowy in- znowu na ostrości ze wz.ględ.u na ikatas,brofał- o pacyfikaoji i produlkcji p-0!kojowej. „bee:prawia". Reforma rolna jest pogwalEe­
~er~ .dla kapNaJi.st6w amerykańskich. Według ną sytuację żywnościową w Do.Lnej Saksonii. Tym większego :znaczenia li tym więksriej niem konstytucyjnych praw" - tlumac~ ob­
!stmeiąceqo projelktu, Stany ZjednoczOl!le ma- Pouczani prze.z rozmaHych pmroków 111owej, wyra:zi6oo5ci n<tbiera >w tyclh warunkach pro- szarnky niemieccy. 
ją dostarczyć Niemcom ityllk.o produik·ty goto- proamerykańskiej przyszłości dowied1Zie.Ii &ię wadzona zawzięcie i niexnfordowain'ie przez Swe argumenty ksiąfęta niemle-::cy pO!piera­
we oraz szmelc z. a.aneryikańsikiego demobilu Niemcy z niemałym zdziwieniem, że również niemieckie onganizacje ;po6itę/powe i lewicę rn· ją dowodami. Czarno na białym napisane jest, 
którego lllie mogą sprzedać gdzieindziej. Cerny i „czó.rodzie/ finansowy" Hitlera, tskarzany przez bo'1lnliczą wa.'~ka o .zjednoczenie Niemi-ee i ,pod- że na mory uchwał Kongresu W'iedeńs'kiego w 
będą !karuk:ulowane dos.taitecznie wyso:ko, w każ- sądy niemieckie - Hjalma.r Schacht, t'W'oirzy da.nie ich., jako całości, czterostronnej kontro- roku 1815 ziemie puyznane zostały im .,po 
dym <Mizie tak wysoko, atby móc całkowicie w ciszy obozu Ludwigsl:>urg nowy plan umto- 11, która ~ącimie i jedYIIlie mogłaby zapeiw- wieczne czasy". 
uzaJ~ć 111.·iemiecką gospoda•r.lcę od siebie, bo- wania Niemiec, oparty (rzecz prosta) na pod- nić bezpieczeństwo 11.'Ów.n~eż są&a.dującym W wyniku tej kampani1 książęcej r.eforma: 
'Wiem Ni>emcy za towary amery<kańsk.ie ma.ją stawach planu M=shalla. z zachodnim.i Niemcami państw<>flil. ro!Jna w Bawarii e:ostała „chwilowo" wstrzy-
płacić artyikułami bardziej ce«llllymi, niż walu- Schacht, jak to pitl!Le koresponden~ anglel- . Leopo.Jd Marscha.k. mana przez władze amerykańskie. 
t<a ni-emiec>kę., jaik: węgiel. 6lllrowce. drzewo 1111111111110111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111l11111111111tt1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nu111111111n1111111 

i chem.iblia. C zutelnlcq piszą 
Przy tym kombinacyjlllym kontredansie g~ -

spodarez.ym mają być uwzględnione jedy;lie 
interesy wfolkiego p11zemy~łu n.iemleokiego, 
w którym kapitał amerykański' jest spec_ialnie 
zalnte.re-sowany. Wdadomą jst rzeczą, że lk.cn­
cem ilG-Farbenil!ld'UStrie <liwiga się na nowo 
z min, a nawet - jak słychąć rz . !kół amery­
kańskich - !POSU:zeqólne faibryild, należące do 
koncemu, mają lbyć oddane z !POWt!'otem w r-ę­
ce swych daJW1D.ych właścicieli. RóWtllież rza­
kłady Henochla, !kitór>e zaop11Jtrywały niemiec­
kie dywizje pancerne w czołgi ,,zostały wyłą­
czone ostatnio odiprzymusu dekartellil:acji, a od 
1 maja izaraąd :zakładów KTUiPpa oddano z po­

Dlaczego pracuię . na 1 ~ krosnach? 
Marla Pyziak do opinii robotniczej Łodzi 

wrotem w iręce niemieckie. 
Plan MamhalJa, czy, jak go dziś nazywają: 

„plal!l pomocy Europie", ma m. ia:J.. za 7.ada·nie 
włączenie z pow.rote:m Niemiec Zachodnich d<I 
gospodarki euIOpej6ikiej, alby (!Podobno!) sta­
ły się cfila niej użyteczne. W :rrzeczywi5tości 
zmierza on przede wszystlkim do odbudowy za­
kładów, k-tóre zbroiły Niemicy w czCLS'ie dwóoh 
agresyjnych wojen · światowych. 

Jak.że wobec tego wyglądać ma .ro:z.wój po­
kojowej produkcji :niemiecik:iej, o której się 
tyle mówi? C:r.y istotnie w zakładach, gdzie 
wyrabiano a.rmaity, będzie się produkować se­
ryj.nie ga.rnki do gotowania i młylll.ki do mie­
lenia ikawy? 

Była i o tym mowa na posiedzeniu Rady 
Gospodarczej Bironii. Przedstawidcl Partii Ko­
munistyoz.nej, Mueller, wyikazał, że wywóz. su­
rowców z Niemiec Zachoclinkh od końca woj­
ny IP-Odniósł się do 80 procooif," wówczas, gdy 
w 1ata:ch IPr.zedwoaennych wynosił ty.Lko 7 pro­
ce!lllt. Natomiast eksport towat!'ów gotowych, 
towarów !P'TOdl\llkcji pokojowej 6<Padł z przed­
wojennych 79 procent l!la 9 procent. 

Może to kogo zdziwiło, że Ja, kobieta juł strzela.U Niemcy, a mnie s synem 13-letnim 
niemłoda, sterana i schorowana, podjęłam wywie:!U do obozu koncentracyJnero. Tam w 
obecnie nowy wysiłek i przeszłam na obsłu- obozie JQ,Yślałam sobie o niejednym ł dzie­
gę dwunastu krosien. Pragnę więc tę sprawę llła.m się myilamt s moimi łowa.rzyszka.mi 
wyjaśnić w oczach opinii l'i>botniczeJ LodzL nledoll Postanowiłyśmy razem, ze Jeteli 

Przede wszystkim chcę stwierdzić, że 1 przełyJemy l wrócimy do wolnej Polski, w 
pned wojną pracowałam na dwunastu kro- której będzie ta.ki ustrój, o jaki klasa ro­
snach (ale na automatach). Wtedy pracowa- botnlcsa od lat walczyła, ło będziemy pra­
łam na Konów 1 na stojących za nimi t.aaey- cować i po IZ rodzin dziennie. Postanowlłyś­
stów sanacyjnych i dlatego cz(sto nie mia- my sobie, ie pracować będziemy tak, ażeby 
łam za co kupić kawałka. chleba dla moich rok 1939 Ju:i; nigdy się nie .powtórzył. 
dzieci. Nikt od nas w wolnej Polsce nie WYmara, 

W lata.eh okupacJi brałam udział w ruchu abyśmy po 1Z godzin pracowały I nikt na ło 
podziemnym przeciwko okupantom bitlerow- nie pozwala. Ja przeszłam w swoim czasie 
skim, zaś ojca mojego, matkę i brata oraz je- Ja.ko Jedna s pierwszych na obttługę 6 kro­
denastu innych moich bliskich krewnych ros- I sien, a obecnie wespół z tow. Korzeniowską, 

Lotniczki radzieckte biją rekordy międzynarodowe 
W ZSRR riakończony został lot dwóch ko- I mię<kynarodowyc.h rekordów lotu na. balonach. 

blet lotniczek Iwanowej i Tonkowej, które na Do chwili obecnej najlepszy wynik osiągnęła 
balonie powietrznym przedsięwzięły lot długo- baloniark.a radzie*a Kondratiewa, która w 
dystansowy. Wystartowały one wieciorem 22 maj111 1939 r. utrzymała się w powietrzu 22 
kwietnia z lotniska w okolicy Moskwy i wy- godziny 40 minut. Zdobywczynie ostatniego 
lądowały szczęśliwie w rejonie Sasowa w ob- rekordu to lotnic-z:ki <> dużym doświadczeniu. 
wodzie riazańskim. Lot trwał 32 godz.iny 45 Iwanowa lata już od roku 1932, przebywała w 
m:nut i odbywał się w trudnych warunkach sumie w powietrzu 2400 godzin. Tonkowa lata 
atmosferycznych. Według tymczasowych da- od roku 1936 i spędziła w powietrzu 1660 go­
nych Iwanowa i Tonko.wa pobiły wyniki 5 dldn. 
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I 
Ludowej rozlatywali się na gromadlki, bie­
gnąc w różnych kierunkach. Chcieli oder­
wać się od ścigających, uciec, zniknąć 
wśród drzew. Lecz uciekać przez las trze­
ba umieć - trzeba mieć pewną wprawę, 

O_ NllEP;ODlIG~, 
której Niemcy nie posiadali. My - party­
zanci Armii Ludowej często musieliśmy 
biec, omijając umiejętnie suche korzenie 
jodeł, czy świerków. Dla tego też w pości­
gu i my mieliśmy przewagę. 

Las zgotował Niemcom dziesiątki za­
sadzek: wyrastające korzenie, pniaki, po­
łamane drzewa, o które uciekający prze­
wracali się, podrywali i znów uciekali 
gnani strachem. 

RY.GADV AL·- „z1 EMI Kl ELECKIEJ -
Y.J AKCJJ.a ;§OJ9W §.J.: 

Cała przewaga w ~ego rodzaju walkach 
była po naszej stronie, gdyż my ukryci 
nie widziani byliśmy przez wroga, on na­
tomiast sam się wpraszał, by go brać na 
„muchę". Ale partyzanci zaprawieni w bo­
jach wiedzą, że jeżeli był rozkaz „czekać 
komendy!" - nie wolno się spieszyć. Cze­
kamy więc. Wyłania się bestia za bestią, 
już są bardzo blisko. Czekamy jeszcze se­
kundę. Te sekundy bedą decydować o 
zwycięstwie - chcemy dopuścić nieprzy­
jaciela jak najbliż.:.j - a potym znienacka 
zaatakować go-wywołać panikę w szwab­
skich szeregach. Jeśli wrogowi pozwolimy 
zatrzymać się, to obława, która idzie z in­
nych kierunków zamknie nam drogę od­
wrotu. 

My winniśmy pójść w tym kierunku, 
z którcł!Q teraz nacierają bestie hitlero­
ws~e. 

24 godziny temu Niemcy okrążyli 900 
Dłużej już czekać nie można. Pada roz- ludzi we wsi Gruszka, w małym las~u. -

kaz - ognia! Chcieli całkowicie zniszczyć „bandytów''. 
Do ataku! I w jednej sekundzie los Pierśc:i'eń niemiecki okazał się · słabym i 

bitwy rozstrzyga się. Poderwaliśmy się z pod pierwszym uderzeniem A. L. - pękł. 
automatami : z R. K. M-ami. Serie, które Hitlerowcy rozpoczęli pościg uważając, że 
skierowaliśmy na wroga, były piorunu- „banda'' jest rozbita, że wystarczy ją 
jące. tylko gnać. Twierdzili, jak zeznał póź-

Wrogowie nie. ~czekiw:ali ~aki~go. o~r?- niej jeden z wziętych do niewoli jeńców, 
tu sprawy. Prze~,iez w lesie me wid~eh. za że partyzanci nie są już zdolni do oporu. 
dnego „bandyty , a tu nagle przywitał ich Ze wszystkich stron wracały grupy na-
huragan ogma. . . szych żołnierzy, prowadząc jeńców. Każ-

Teraz rozpoczęła się trudna do opisa-
1 

da drużyna, każda kompania ścigała inną 
nia gonitwa. grupę pieprzyjaciela. Należało · teraz w 

Walka na śmierć i życie była poza na-1 jak najszybszym czasie skoncentrować po-
mi. , nownie oddziały. Dla ponownej zbiórki 

Chłopcy, choć bardzo zmęczeni ostatni-\ nowe m. p. zostało wybrane w niewielkiej 
mi bojami, teraz rwali naprzód jak charty. 1 nizinie, na której rozpościerał się gęsty 
Kilka kilometrów lasu pokryło się setka- ;I' zagajnik z młodej brzeziny. _ 
mi trupów i rannych. Łącznicy zostali wysłani w teren, by 

NiE"..mcy. gnani przez żołnierzy Armii _P-awi_ązać kontakt z r9~roszon,Ymi oo~ 

Ossendowską i Seweryniakową jako pierwsze 
przeszłyśmy na obsługę „dwunastek". 

Niektóre nasze koleżanki łwierdziły, źe nie 
cl&my rady, że będziemy \ylko psuć procbtk· 
cję. Ale okazało się, że to „strachy na La• 
chy". Otrzymałyśmy dobre osnowY ł dobry 
wątek. Dyrekcja. fabryki robi, co tylko mo­
że, ażeby nam przyjść z pomocą, ażeby pra­
ca nam szla Jak najlepiej i ażebyśmy się nie 
przepracowały. 

Jeszcze nie ustaliłyśmy dokładnie, wecłhlg 
Jakich metod najlepiej pracować. Tow. Ko­
rzeniowska chce pracowa-0 na małych szpul­
kach, Ja zaś wolę duże. Przyszłość poka4e, 
czyj sposób Jest lepszy. Na razie chodzą mo­
je warsztaty ,Jak zegarki" i jestem z nich 
oa.łkow:icie zadowolona. Cieszę się z tego, że 
robota dobrze mi idzie, cieszę się, bo wiem. 
że każdy mój wzmożony wysllek - to dainy 
krok w kierunku przedterminowego wypeł­
nienia. Planu Trzyletniego, który umocni pod 
każdym względem nasz kraj i podniesie stopę 
życiową wszystkich Pola.ków. 

Dla.tego wliaśnie przeszłam na obsługę dwu­
nastu krosien i dlatego nie będę ustawać i m.· 
dal w moich wysiłkach. 

(-) MARIA PYZIAK, przodonwica PZPB Nr- 1 

łami l ściągnąć je na wyznaczone m. p.. 
Zgrzani i zmęczeni wracali partyzanci 

zwycięscy. Przyprowadzono kilku jeń-­
ców. 

Intuicja podszeptywała nam, że o'bok 
w zagajniku mogli się ukryć rozbici Niem­
cy. Niestety, byliśmy strasznie zmęczeni 
i tylko w wypadku gdyby się gdzieś któ­
ryś poruszył pogoniono by za nim. Ale las 
był spokojny i szperać po nim nie mieli­
śmy ani sił, ani ochoty. Jeden z obsługi 
moździeży wyczuwając naszą niechęć do 
dalszego pościgu zaczął nam sugerować, 
że w jednej z kęp drzew siedzą napewno 
Niemcy, gdyż zau_ważył jak się krzaki ru..;; 
szały. Jednocześnie prosił o pozwolenie Odo! 

dania choćby jednego strzału w tym kie­
runku. Zrozumiałem, że chłopak ten nie­
zadowolony, że w tak poważnej bitwie on 
ze swym cennym instrumentem nie brał 
udziału i ani razu nie strzelił, chce terai 
mieć choćby małą rekompensatę. Otrzyw;: 
mał zezwolenie, ale strzał nie dał żadnego. 
efektu. 

Po krótkim odpoczynku należało roz· 
począć szybki marsz w kierunku wsi. 

Organizacja w tych okolicach. była doś~ 
dobrą. Komendantem tego rejonu był por. 
„Zemsta" (obecnie tnajor, komendant R. 
K. U. Łódź), który znał te tereny jak 
swoją kieszeń i dzięki któremu oddziały 
nasze w ciężkich tygodniach października 
aprowidowane były: z miejscowego gar• 

~izo~ / " . ,, 
(D„ c. n.~. 



• o z ana 
Przyszla do nas z wizytą. Bloda. z nie- - Do Paoi.or7•ówny? Hm, hm.„. 

pokojem - jak to się mówi - na hoarzy. - A co takiego? - spytał Pieścik z nie-
- Go się stało? - zapytali.śmy chórem pokojem. 

ja i moja żona. A fa. nic. Westchnęła. Do- - Wla.ściwie nic. Podejrzana osoba. ści­
picro po t. zw. dłnf:s;.ej chwili pouiedziala 8ły kontal;;t z Niąmcami i w ogóle stosnn-
zlouroyo: ki. Bardzo się naczelnikowi dziwię. 

- Hipalwwala.m .~ię. --:- Co pa.n mówi? - schwycił się za glo-
- Poczekaj: jak to - się wpakował.a.ś? wę radca. ścisły kontakt z Niemcami? 

Nic nie rozumi.emy. Dobrze. że mi pan otworzył oczy: wycią-
- Nie szkodzi. Nic nie pomoże jak zro- gnę z tego konsekwecje. 

znmiecir: zaprosiłam na obiad w niedzielę Potem sch 111ytalem inżyniera Pigulę. 
kill.;anąAcic o.sól>. - Swcu,nelG - za.gad.alem, ,jo k gdyby 

-- Ghi.ad na kilkana:~cie osól> '['tz.11 two- nigdy nic - ro pan robi w niedzielę'! .Mam 
ich rn izcrnych poborrich? Zwarioux<la~? passe-pariovt nc1 popohdniói„kę do te-0.tru. 

- I'etrnie, że zwariowalom. A le cóż ro- - Nic z tego - zmrnż.11ł oko Pigula -
bić? Wiecie. że b. lubię życio, to1rn.··zyskic. Jestem umówiony. Kobita, panie, kobita. 
To i11i :wstalo je.~zcze sprzed wJ}"','f. ;Vięr - Wiem. u:iem. - mrnknqlern ;:,Jadlitcic 
bylo.m 1rla.foie ircrnraj na pny1ęciu u dy- - Niejeden przez tę kobitę do Oświęcimia 
reh'or 0 f1rr1 Xinczków. Ra.rdzo i;r;:_,, ,~i •nie vojechał. 

czci~ srw.l:.'!1 m. Towarzystwo, 1;oir1~da.m - Przez T-.·ogo7 - ob1azyl się inżynier 
ico.m "f, ef„ Ha" ·elnik Pie Jc'7<, iniy."icr - Przez Paciorkównę? 
Piguł.a., kanonik Zebżda, poeta Jamczyk, - Przez Paciork6wnę wycedziłem 
pan KIJiuk z „Polruchu", ob. Kuć i tylu in- przez zęby, pozostawiając osłupiałego Pi­
nych„. Nastrój„. Dużo alkoholu„. Tak m.i gulę. 
pod gazem przyszlo do glowy: co za C7ldni z kolei upol01u1lem kanonilw Zebżdę. 
fo.d.;.ie - i dan·aj ich 'Wszystkich na obiad B).ll akurat n pana Kuca na brydż1l. 
wpro.~iłam. A ci szarmancko: a ,inkŻP.. pan- - Dobrze by l:ylo - po1riedzialem po 
no D:irlko, cału,iemy rączki, rnoże pa.ni na przyicitaniu - proszę księdza i obywatelu 
110.s Unzyr. dyrektorze. pój.~ć w niedzielę na od.czyt 

- N a pe11'tio przyjdą - o:ł1l'iadczJ1la ka- o 11enicillinie. 
ff'porycznie moja fona - Cw.sy dzi,Ś takie, - Niestety - odp01riedzieli chórern -
że na wyżrrl;ę ludzie b. lokomi. No, i co .iesteśmy zajęci. Zna pan pannę Paciorek. 
ty zr()bisz? z snmego nazwiska wynika, że osoba sta-

- Ro .ia ·1riem. l'.f Pb le sprz·crlam. niektó- ter.zna i ponożna. 
re: rz11 GJJ"! I lnk nie rno,fr: poniemieckie. - Akurat - zgrzytnąlem zębami - sf(l-

- P,forhoj - zapmprmo1a1łem - A rno- tec.zna i pobożna. Hochstaplerka i zasadni-
ie 1n1 f ak nrltc()1ać zaproszenia'? czo lepszy numer. 

- Oszalałeś? - 01)11 rzy/.11 się TJ z i cl k1t - - ,J n k to lepszy nim1er? - spytali b. 
Cói.by sob1r o mnie pomy.~leli? Nie 1rf!pa-da. zdzi·u·ieni. 
OCZ'J'f',frir. mnrzP o tprn. a/Jy ,inldm.~ cu- - A tnk - ob.ia-~nilem ich z7n1r1.r.~zrzym 
d."1'1 lim nln11r1 rtiro rlo3ZP>l/ dn .~~·11flm. n/r ,ązrpfpm. - Nil" haiin k.~iądz .mtrrnnu, (1 rian 
w: 1' l;1 .ą110.001J? Mni<' u~1 •11<1r:•F ndpu•r„N/- ;lie plam 111'"--f<·\1! Tn pcdejrzana o~oi:;a '. 
ri · pnr„, u:··! Y i.r pndo>Jny (:110.c.;ób ,nrr:roiPr1l~u coly fy-

7.r1r·:ęl-i.~1oy ,,;;,~f 1rszpc:<~!l :.nsfą1101~iql:. ,Jzif''r':. 
Rr;pf"'1r1 111·'.-.l/W!,/n mi r•n.< rln (l!r1rry. }il solJnff 1idP!r'h11a./Prr1 z 1.1/ya: P::it:ior· 

11101,i prr•ricd:if:1lc1·• mrn•! :~1111- b.ówna. bvła ttr<ilow11na. 
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s 
twarzy. 

- Co się stalo? spytali.§my chórem ja 
moja żona. 
A ta nic. Westchnęła i dopiero po dłuż­

szej - jak to się mówi - ch1cili spojrza­
ła na mnie ze złością: 

- Idiota! pou·iedziala. 
Jale to? - spytałem rozżalony - Prze­

cież sama chciała§, żeby nikt nie przyszedł! 
- Chcicilaś, chciałaś - zaczęla mnie 

przedr.zeźniać - Chyba, że chcialcmi. Tyi­
ko, że rzadko tak jest, }al.: się chce. Nie 
·wiem, coś ty miał za sposób, ale faktem 
jest, że zamiast zaproszonych kilkunastu 
osób, przyszło ich jeszcze il"ięcej. I w do­
datlw, jole się zachoicywali! Jamc:>yk pro­
sił mnie - o protekcję, ka ·onik Zebżda obie­
cal się zająć moim zbau;ieniem, Kuc po­
·wicd.ział, ie jak ja z nim, to on ze mną, 
dyreklorou:a Moczlco prosila by jej 11oży­
czyć 50 tysięcy na kupon jedwabiu (,„pa­
ni taka sprytna"), Pigula, próbował mnie 
.ścisnąć pod stołem za kolano, a t&n safam­
dula Pieśoik sprou:adzil ze sobą dwóch 
siostrzeńców. Nic z tego nie rozumiem.„ 
Dobrze, że nie miałam zaufania do ciebie 
zastawiłam się, a postawilarn. • 

Dla mnie to też było nie-::rozumW.łe, do­
póki nie spotka'łem Piguly i Pieścika na 
terenie ich pracy zawodowej „Pod Polar­
ną Wydrą". 

- Ładne - rzekłem ::jarlliirie - oby­
watele zasady 1n1znajecie. U Paciorkówny, 
slyszalem, byiiście. 

- A i owszem odpowiedzieli spokojnie 

- byliśmy. 
- Znaczy się ciągnąłem dalej -

: opinią publiczną się nic liczycie tv przed­
miocie podejrzanych osób? 

- Nic. dlaczego - odparl na to naczel­
nik Piddk - liczyf: .~ii;: - - liczymy. air 
Juk f!l4· tr;;Pbu. ci;·;, 1·r,;:;1u•t1" JW ;1, :ydo:ru 
:(lfllliri/ - - Io l>iljlrpiri pl':::f'~ tul.q ns11/,ę. 
S110, 1111.11 11;1m µ' :f"·ież J">l"i''d-.,i11!. że 11a­
ll'Cf ;:; diemr·ru11i sul·ir wtfr,; 1fo.1r11lt1„. 

A i1d.11,1iPr P·1m1l,1 dud 1d s1•11/r~;ujo1Wl;,iv: 
- 'I'ert ),;to ma sin yt - te11 ~au;s„e ·;w 

r·h11„. Trudno z ta7rimi stos'ńr17d zryirać. 
.~óh dobru. tylko - jak by się Wlłrazić -1 Przy.~zlfl do, n,(f,/:J w po1tiedzi,al.ek. Blada. 
+rorńę 11/(I r·iP711P pn,yki·y. z niPpokojpm - ,iak to ~1~ mówi - 'tla 

-N~szko~1. A ~i ~f ~ mrr~ ~~- ~-~-~--~~---~------~------------------
'ą? 

/dPŻ .-/,qrl. Sp1dć. if r;o mnie: nikt d(l 
rir„•t 17;p p;·::.y}dzie. 

Dzidka ·wy8zła nier.o 11.qpoko,jnna. " .ia 
od n.nsf ę7mApo dnia. wrgoni:,oivalem akcję. 

!-'!;illo. hall!>, I.n „.·a.os AMERYKI" 

Pana . 1 ikuclema Chwasta. 
łatwo poznać po łysinie -
gdzie nie posiać tam wyrasta. 
w każdym skwerze, w każdym kinie, 
w każdym biurze - CUPie, PURze, 
w każdym wozie I\:.E.Ł. 
ujrzysz jego oczka szczune 
w okularach lub bez szkieł. 
Chwast - natura to szeroka, 
co w „narodzie" ma swój korzeń, 
Chwast - obrońca i adwokat 

n s Karol 8araniecki uciśnionvch ludzkich stworzeń. 
~----_..----·-.-\-\-1-1j_11_s7P"_e-.„-. _S_a_m_b_o"'cl-1•-jP~d-r-z~e,-11-i<_o_p_o_ko_J_•l-„-.- Tam, gd;,ie SJ>Ory, waśnie, zgrzyty 

gdzie sad podzielony jest 
cenią Chwasta autorytet, 
ie<>'o słowo, jego gest ..• 
Cl~·wast „ludowyd1" mas dobrodziej, 
głos ma dźwięczny i łaskawy -
uśmiC'chaj:1c się łagodzi 

· row:rzes'l.a „ziemo;kic snrawy". 
Pasek, szahC'r, spekulacja, 
w ;ego nstach hrzmią jak „miód", 
nadużycie brzmi jak „racja", 
demokracja zaś - jak „wrzód". 
Chwast przeznacza swe poglądy 
bliźnim się zasz<'zepić st:ua: 
wierzy w luilzkość, w radio Londyn, 
w „twarde", „miękkie" i Marshalla, 
Tylko czasem spuszcza z tonu. 

I; cedząc słodko „sans elan": 
• - .Jak donoszą z Waszyngtonu, 

:.lrzcciej wojny" dojrzał plan - -
Godna naszei czci ozcloba 

I Chwast Nikodem (smutny finał} 
gdzieś tam, z kimś tam coś prz<'skrohał, 
~dec przygarnął go kryminał. 
Jednak wierzy niezachwiani!' 

ł 
„ 7e ~ię słowa zmienią w czJf 

' WUJ SZEK SAM HODUJE ROBAKI fe J!O z ci1mv wyclosi;;„nig .• • 
~~~~~~~·~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~.~~~~s~. ~K~a~r~~~· ~B~~~an~l~e~ck~·1, nl~shalL Attlee lub Be-v~. 

= 
, 

Emancypacja 
Kobiela przeslałil być popychadJe)l) 

rys. Karol Baranieck: 
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Różne nasze 
dzienne sprawy 

Wobec częstych. a coraz bardziej na­
gich wvstąpień Siolicv Apostolskiej prze­
ciw Polsce i narodowi polskiemu prasa 
katolicka stosuje niezbyt patriotycwy sy­
stem przemilczania, który od czasu do cza· 
su zmienia dość niezgrabnie na system 
tzw. kruczków i wykrętów. Ot, np. ostat· 
nio tygodnik „Dziś i jutro" omawiając ob~ 
szernie znany polakożerczy list Piusa XII, 
datowany 1 marca 1948 - w Rzymie. a 
skierowany do arcybiskupów i biskupów 
niemieckich - wyjaśnia, że papieżowi 
wolno właściwie zgłaszać pretensje do 
„odszkodc„.vania" cl1'rześcijańskiego naro­
du i ludu niemie!::kiego za „krzywdv i 
cierpienia" doznan.e od chrześcijańskier.!o 
narodu polskigo oraz przysluguie mu tak· 
że prawo domagania się rewizji naszych 
granic zachodnich, gdyż „nie jest nieo­
rny lny w rzeczach doczesnych". 
Że papież nie ;est nieomylny w rze­

czach doczesnych - nie mamy co do tego 
wątpliwości, ale ciekawi nas, czemu, do 
miliona esesmanów, „myli się on ciągle na 
korzyść Niemców, a jakoś ani razu niemo­
że się „omylić" na korzyść Polaków? Mo­
żeby ti=: metodę „omyłek" zechciał wytłu­
maczyć któryś z polskich dzienników cz 
tygodników katolickich? 

• • • 
'lq~o<.!H i k .,Odrr dzen' e 1

' ( ·r Hl) w nc 
talce pt. „Sukces pol:;kic>gn filmu", ~t d~r 
dza, co nastrpuie. 

„Film , Ostatni etap", którv \\zh11dzil 
t.vle za1111err.sowania, ocen. pole.mik i ~·v 
po\ 'iedli 'le stronv krytykó'" i publicwn­
ści, zaczyna zdobywać obce ekrany. 

Prasa czeska pisząc o tyu filmie. stwier 
dza. że da slę go postawić obok najbar 
dziej artystyeznych filmów radzieckich. 
Chwaląc poziom techniczny podkrr~la 
szczególni~ fakt, że „Ostatni etap" ie. 1 
pracą bardzie; kolektywną i bardziej wy· 
równaną niż wiele innych utworów filmo­
W\· Ch, ukazuiąc,'9h losy i przcż ·cia rzło-
wieka w okresie wojennym, a już r1z1f 
uznanyc·h za klasy czi .e. 

„Os ta tui rn etapem" za in tere.sowa] o .ł'I' 
szereg pat'tsiw. Finalizu;ą się umowv z 
Norwegią, Szwecją. Czechosłowacją i ·f':> 
lestyną. 

Niedawno w Norwegii odbył się z,illzri 
b. więźniów politycznych, w kt<1r zrri 
udział wzięła Wanda Jakubowska. Pod'­
czas zjazdu został wyświetlony film Jaku­
bowskiej ,spotykając się z bardzo życii:h· 
wvm przyjęciem". 

Bardzo mi żal polskich recenzentów fil­
mowych, tudzież p. t. publiczności, jak 
również filmowców czeskich, norwesk;cr, 
szwedzkich itd„ że się dali nabrać na 

I ,,Ostatni etap". Ze nie zauważyli zupełnie. 
iż jest to właściwie film bez wartości, film 
nieudanv, który ,,nie daje widzowi bezpo-
średnich wzruszeń emocjonalnych'', i któ­
rego „akcja i dialogi są w przeważnej 
mierze dla przeciętnego widza niezrozu­
miale". Tak przynajmniej t"ierdzi wyjr1t­
kowo bysti·y znawca filmowy Jani~z Min­
kiewicz („Spilki" Nr 18 „O rehabilitaci·~ 
zakazanych piosenek"), powoluiąc się na 
„swoje dc:likatnc powonienie". Nie dostrze 

. gamy w tym wypadku „delikatnego po· 
1 wonienia". Dostrzegamy natomiast mal­

kontencki katar, który „posiadaczo .vi' 
subteh,ego nosa }-~.że kichać na wszystko. 
co wyprodukuje „Film Polski''. 

I 
j Ilekroć przechodzę koło pięknie wybril· 

kov.raneg0 placu na rogu „uregulo;,van2i'' 
ulicy Daszy1'iskiego 1 nieuregulowane; ul. 
Sienkiewicza, zastanawiam się dlaczego 
plac nazywa się „parkingiem samochodo­
wym''. Niby, że „odnośne" zarządzenie 
starosty stanowi. iż mieisce parkingu po­
winno być punktem postojowym dla 11 
~aksówek i tyluż aut osobowych lub cię­
zarówek? Jak dotąd, nie widziałem na 
placu _ani jednego wozu automobilowego, 

j na_tor:i1ast stale. sposti:zegam tam wózki 
dz1ecmne. A więc mozeby „parking'' prze-

• robić na ogi·óctek jordanowski? Plac na 
! rogu Daszyóskicgo oddawna się o to „aż 
prosi'', 
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W l,:fr:f2ch clcmo7.racji, li~d.owej brui!i~a, ri"C ~fo tr.nery•:C'ńs':-=.ch Jta1rtrP-::r·;y śm ·crei 
napotyka na energiczny opór i sprzeciw. W czasie tegorocznego świ~ta płerwszmr,,a. 
jrnoego uświadomione masy manifestantów demonstr01ooly przeńw Marshallowi i ";e­

. go hitlerowskim twzyr<»„ w rodzaju ,,Bi zonii''. 
łlllllłUIUHt1Ultt.Uutu11nu-111nnuuuu1n111111nnt1u11111HH1ftt.llNUlłlłHUUlłllUN'fltl .... M .... „.,„„ ... " .......... „'"'!' łlMHtłUUtłł""""'"""'"""" 

Ogóln.q uwagę wśród łódzkich kolumn 
pierwszomajowych zu..,-<UJal ,,Ż]IW".J obraz" 
Central1'lfj Szkoły PPR. Obraz ten przed­
s~awic.l budoi~-g Wspómego Drmm przyszkj 
zjednoczonej parni klasy robohiczej. 

ttlllłllllłlllłłlłłllłłłllłtllltłllllłllłlłłllłltlllłlłltlnttłłllłłllllllllłH-tlfłłHIHl ... 111 . 

Jedną z poważniejszych atrakcji obchodu 
1 JJ.1ajowego w Łodzi byl międzynarodowy 
ivy~cig kolarski „Warszawa - Prago" 
Przed redakcją „Głosu", gdzie urządzon'J. 
byla meta biegu, zgromadziły się niezliczo­
ne tlumy publiczności, ,,oblepiającej" nie 
tylko chodniki ulic, ale nawet gzymsy i da­
chy okolicznych domów. 

. 9 YM~ b. r. mi:ja trzeci rok od radosnej daty ~stwa nad krroowyn .. barL 
r.ry;Wą mtkroto8kn. 

,Na zdjęcit& - bohaterskie o«dziLl.l:; Armii Ozerw<mej ~w ·. 9. V. 
1945 r. zwycięski sztcn'1'.lr nad pokonanym Berlinem 
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PRECZ Z WOJNĄ! PRECZ Z PODZE­
GACZAMI WOJENNYMI! - oto hasła, 

którymi byli wit~ni l>Wrący 1Ul.złal 10 po­
ch0<lzie pierwszmnajowym inwalidzi 
wojenni. Czy jednak widok okalecz<J'ltych 
okru,fnie ofiar hitleryzmu jest zdatny 'P<J""U· 
szyć serca i umysły anglosaskAch piomerow 
"trzeciej wojny"1 • 

.Mimo nieszczeJólnej pogody w obchodzie 
1 Maja b. r. wzięły w Po~oe udział n66%1i­
czone tlumy lu.<Wi pracy. Choć u>tęc ,,poi.­
para.solami" - święto pracy i pokojn mia­
ło przebieg bodaj bardziej imponujący n:ź 
w ubiegłych latach. 

tyl.w organizacje partyjne maszerowały w tegorocznym 
dzie 1 Maja pod znakiem jedności. Hasło to było również żywiolowo skandou·a:~ 

przez Z.W.M., O.M. T.U.R., „Wici", Z.M.D. i v.:szystkie w ogóle organizacje vpl.lllci< j 
młodzieży, która doskonale zdaje sobie sprawę, ~e w jedności - sil.a.. 
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DALSZY TRANSPORT 377 KONI DUŃSK1CH 

Z portu Sarpsborg zawi'1ląl do Gdań.ska sta­
tek duński „Jaco" z dalszym lram;por•tem 3ł7 
koni. 

• „ * 
ZIEl\1NIAKI I WYROBY NASZEGO PRZEMY 

SŁU NA BLISKI WSCHÓD 

Polski statek „Op<:ile" opuścił port gdański 
!Z ładunkiem 1.374 ton drobnicy mieszanej, uda­
jąc się do portów Bliskiego Wschodu. Trans­
port zawie.ra: ziemniaiki, "kanilil.y bawelniene, 
łączniki do mr, z.lewy, blachę falistą, polffilPy, 
porce.Janę, materiały izolacyjne, płyty stalowe, 
dźwigary, ksiąilki, ś.ruby żelavne i zioła lecz· 
nicze. 

• * • 
RUDA SZWEDZKA W GDAŃSKU 

Do portu gdań&kiego nades<.ly po ki·l~u­
miesięcznej prizerwie dalsze tfilnsporty nr.dy 
szwedzkiej dla naszego hutnictwa. Stat~k fiń· 
ski „Thornbury" i szwedz!ki „Rittah" pr:zywio­
zły około 4.000 tom. tego surowca. 

• • * • 
POLSKA DRQ~NICA DO FINLANDII 

F'ński statek „Mill'a" ZJab.rał do Hehsine•k: 
dyszle staiowe, żelazo oksydowane, ok.rętowe 
płyty żelazne, gwoździe, -iamki i ek6pona.ty 
wystawowe. 

W Famach wyszkolenia kadr lotni­
~ych wyjechały z Wrocławia pierwsze 
grupy junaków „S. P." na pierwsze tur 
nusy wyszkolenia szybowcowego do 
Strzebielina i Leborku na Ziemi Szcze­
ci[1skiej. 

Równocześnie rozpoczęto energiczne 
prace przy uporządkowaniu i odbudo­
wie lotniska w Sobótce koło Wrocławia. 
które w najbliższym już czasie ·służyć 
będzie, jako ośrodek szkoleniowo - tre­
rungowy pilotów motorowych ,.S. P.". 
W pracach nad uporządkowaniem lot-

ronika Aleksandr owa 
Z ŻYCIA DKS „ALEKSANDRÓW" 

Dzisiaj, 8 maja o godz. 19-ej odbędzie 
się w Aleksandrowie w sali. Zw. Zaw. przy 
ul. Południowej nr 5 trójmecz bokserski 
między DKS „Aleksandrów", a ZKS 
, Odzież" Łódź i Of. Szk. Pol. Wych. Łódź. 
Z ramienia DKS walczyć będą następ•ją­
cy zawodnicy: w wadze koguciej - Wiel­
kopolan, w wadze piórkowej - Zwierz­
chowski i Kaczmarek, w walce lekkiej -
Pawlak i Machulski, w wadze półśredniej 
- Mikołajczyk i w wadze ciężkiej -
Adamczyk. 

Bilety można nabyć w przedsprzedaży 
w lokalu DKS w Aleksandrowie przy ul. 
11-go Listopada nr 12. 

* * * W niedzielę, 9 bm. o godz. 16.30 druży-
na DKS „Aleksandrów" rozegra na boi· 
sku miejskim w Aleksandrowie mecz pił­
ki nożnej o mistrzostwo klasy B z „Unią" 
ze Skierniewic. Ze względu na to, że 
„Unia" jest jedną z najsilniejszych dru­
żyn w swoje; grupie, mecz zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

• • 
15 maja br. piłkarze DKS „Aleksan­

drów" wyjeżdźają do Wałcza (woj. po­
znańskie) gdzie rozegrają mecz .towarzy­
ski z miejscowym KS „Orzeł". Skład dru­
żyny na ten mecz zostanie ustalony po 
niedzielnym spotbmiu z „Unią''. 

zveody 
J 
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D-024353 Tra-ta-ta! 

Wydawca: Woj. Komitet PPP w Lodzi. Ko 
Ozia.ł oizłoszeń: Piotrkowsk$ 55, tel 111-50. 

las • te cz 
Gd~ się przyj~żdża do Ł.ask~, odrazu I ro pryska pierwsz~ złudzei:iie .. wśród zie- I W rozmowach ~ mieszka;lcami miasta 

dozna1e s:r, uczucia: co za m1łv i ładny za- lem łaskich ogrodow prawie nie odczuwa często pada termin - .,głod m1eszkamo­
kątek! Istotnie - na pierwszy rzut oka mia- się życia - jego tętna i napięcia. A gdy wy". Ostatnio w m.i,eście powstała. spół­
steczko wygląda przytulnie i wesoło. Ład- się przyjrzymy z bliska domkom, chowa- clzielnia mieszkaniowa. ,.Ojcov.ie mia3ta" 
ne i schludne ulice, czyste. obszerne pla· jącym się w zieleni ogrodów, to zaboczy- mają nadzleję. że spółdzielnia ta odbudu­
cyki, upiększone drzewami i nawet kwiet- my. że większość z nich. to „inwalidzi", je licz11e zniszczone domy pożydowsk!e. 
nikami. W ogóle dużo zieleni, bo prawie wymagający gruntownego remontu. Wie- * 
każdy domek posiada ogródek, zielony le też stoi całkiem zrujnowanych, pu- * J<· 

pierścień pól i pobliskich lasów otacza stych, bo mieszkać w nich nie można. źle się dzieic na odcinku kulturalnym 
miasto. Mało ludzi na ulicach., I tu dopie- "' * "' życia miastil. Jest jedno kino, jest towa-

- rzystwo śpiewacze ,,Harfa" o dość nik-

Rozbudowa linii elektrycznych 
okręgu mazow:'ec:kiego · 

Wisły wyno-Długof::i.lowy plan im•:est.vcyjny Zjed 'wym a prav:ym brzegiem 
noczenia Energetycznego okręgu ma- si 700 mtr. 
zovvieckiego przewiduje m. '.:.n. budowe W elektrown':ac_h ."'._ :i:'łocku i v.~e 
r ·· K tn Pł k c· h . Włocławku planuJe się zatnstalo\:vanie 
IDll. • u o - oc - .1ec anow .0 nowych turbozespołów o mocy 7.500 
napięciu 110 kV. InwestyC)a ta umoz- kV. Plan inwestycyjny energetyki ma­
liwi połączenie śląska z Elblągiem. zowieckiej przewiduje również odbudo­
N a szczególną uwagę zasługuje w tym wę l':.nii 15 kV Działdowo - Lidzbark 
projekcie skrzyżowcinie lin:.i 110 kV oraz odbudowę linii Ciechanów - Na­
z Wisłą. Długość przelotu między le- sielsk. 

ilotów „Służby Polsceu 
niska biorą czynny udział rolniczy z So­
bótki. 

Ponadto w ramach fachowego wysz­
kolenia młodzieży „S. P." uruchomiła 
we Wrocławiu dwa kursy łączności, na 

które uczęszcza 160 junaków i juna­
czek. W stadium organizacji znajduje 
liię również ośrodek wyszkolenia. kie­
rowców pojazdów mechanicznych 
„$. P.". 

Koncesje dla hurtowni prywatnych 

łych prze;awach działalności, od czasu 
przyjeżdża zespół teatralny. Podobno ist­
nieją świetlice ,ale żyją one ściśle we­
wnętrznym życiem. Mieszkańcy, miasta 
nie wiedzą, co począć z wolnym od pracy 
czasem. ViTybór jest nie trudny: siedzieć w 
domu lub iś<'. do knajpy ... 

A jeC:nocześnie w mieście jeqt sporo in­
teligencji. zwłaszc7a nauczycielstwa. L0cz 
inteligencja odgradza się „chii'1skim mu­
rem" od rozpaczliwych poczynań istnieją­
cych na terenie miasta organizacji spo­
łecznych .którP ur;iłuj ą zakty'";izować ży­
cie kulturalne Ła:-ku. 

* * -)f 

Ciekawa rozmO\\·a w'·wiązała się w 
1meJscowej ksiegarni. Ókazuie się, że 
ksiażki w Lasku kupuje . przede "l'."szyst­
kim młonzież - starsi obchodzą się bez 
h"go ,Juk.;mu". Młodzież interesuje się 
sprawami ak,tualnvmi. Pr7ede wszysikun 
dobrze „idą" książki. poświęcone przeży­
ciom z t:zasów \VOjnv. (pow.). 

Kronika teatral1a 
W Gliwicilch iadehiutowal am:itl)rski Te:itr 

Akademicki Politechniki Sląskiej pn. „ yb'!lc1 
śląscy" pod kierownictwem artystyqnym z. 
Zhrojewskiego. wys la w: a jąi:- w·do\"·is'·o slo'.'.'­
no-muzyczne pt. „A conto". 

Po wydaniu pierwszych zezv-·oleń na W dalszym opracowaniu znajduje ~"..~ Ze.;pńl Tei!lru Ziemi Pomnrskiej z Torun a 
prowadzenie hurtowych przerlsię- spt·awa wydawania osfatecznych de- wy~tawił nil s<"eniP Tei!Lru M'ejskiNfo w· Bvd­
b:orstw handlowych dla branży zbożo- cyzji dla hurtu warzywniczo-ogrodni- go.~zczy k_ompcii.ę Baluck rgo pt. „Dom otw•r­
wej i handlu zagranicznego, prowadzo- czego. rozlewni octu, piwa i wina. hur- ty ':" rezyt;er 1 dyr. Hnrzycy Równocze'in'e 
ne są obecnie końcowe prace przy wy- tu m~ęsnego handlu żvwcern skupu 

11 zes'Joł teatru b\dri,o5.kieqo wystą.p'ł ąo~dnn e 
. ,. . . • ' ··. ' w, Toruniu, wystaw 1 a1ąr: sztukę P11e<;tJeya „Pan 

dawaniu k.onces31 dla przedsiębiorstw\ wełny oraz dla hurtowni apteczno-dro- inspektor przyszedł" ornz „S-.,·ierszcza za ko-
gastronom1cznych. gery3nych. minem" Dickensa w reżyserii St. Drewicia. 
._,...._......_......_..~....,.~ ........ .....-~~~ ............. .._....._....._....._... ........... ~...._...~..._,.. ...... ~~ ................ ~..._....._..~~~~ ..................... ~~ ....... ~.,_.. .... ...,. 

Akcja upoWszechniania uz 
W Ministerstwie Kultury i Sztuki od 

był,a się konferencja, poświęcona spra­
w::.e upowszechnienia muzyki w kraju. 

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, instytucj::. kulturalno-oświatowych, 
organizacji młodzieżowych, Centr. Biu­
ra Koncertowego, KCZZ i in. 

Konferencja miała na celu zapozna-

nie zebranych z całokształten1 dz':ałal­
ności, prowadzonej przez Departament 
Muzyki Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
a· w szczególności z metodami ::. środka­
mi upowszechnienia kultury muzycznej 
wśród szeroki.eh warstw ludności. 

Ministerstwo dąży do scentral:zowa­
nia wszelkich wysiłków, zmierzających 
do propagowania muzyki wartościowej. 

Papierosów będzie dosyć I 
W kwietniu r. b. P0lski Monopol Ty­

toniowy wykonał pafistwowy plan pro­
dukcji w poszczególnych działach 'NY­
robów tytoniowych w sposób następu­
jący: 

W papierosach - 100,5 pro<'„ c~vga­
rach - 117 proc. i w tytoniach fajko­
wych - 118 prO<!. 
Wartość wyprodukowahych ponad 

plan wyrobów tytoniowych za omawia­
ny miesiąc wynosi 27 mln. zt. 

W pierwszym kwartale rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał plan pro­
dukcji: w papierosach - 102 proc., cy­
garach -112 proc. i tytoniu fajkowym 
-J02 proc. 

Ogólna wartość poncidplanowych wy­
robów za. wyże.i wymieniony okres wy­
nosi z górą 192 mil. zł. 

Usz) bolą! MC1m <:posól-i! 

Chodz': głównie o udostqpnienie muzy~i 
przede wszystkim rzeszom pracowni­
czym i młodzieży szkolnej. W tym celu 
prowadzona jest przez Departament 
Muzyki akcja rozprowadzania instru­
mentów oraz wydawnictw muzycznych 
o wysok:.m poziomie artystycznym: w. 7 -

syłane są w teren ekipy muzyków i · 
śpiewaków. 

Ekipy 1.e, prócz stalych objazdów w 
ciągu roku będą też urządzały w mie­
siącach letnich koncerty w m:ejsco· 
wościach przeznaczonych na wczasy 
dla świata pracy. 

Na zlecenie Ministerstwa organizowa 
ne są kursy dla dyrygentów orkiestr 
~ chórów amatorskich, istniejących przy 
zakładach pracy, instytucjach społecz­
no-kulturalnych wzglednie szkołach za­
wodowych i ogólnokształcących. 

Kursy te o strukturze trójstopni~wej 
odbywają się w Łodzi przy Ludowym 
Instytucie Muzycznym. Pierwszy sto­
pień obejmuje półtora m::.esiąca nauki, 
drugi - 2 miesiące, trzeci - 3 miesia­
ce. Ukończen':e tak zorganizowanych 
kursów da kwalifikacje dyrygentom 
chórów i orkiestr oraz kierownikom 
i instruktorom zespvłów muzvcznych. 

Jako kandydac: na kursy przyjmowa- -
ni są czynni już dyrygenci zespołów 

1 
instrumentalnych i wokabych bez 

i większego nawet przygotowania teore­
i tycznego, lecz na podstawie egzam~nu 
1 ''"tcpnego. . 
· -~głoszen':.a kandydatów przyjmu.iP Lu­

''-NV Instytut Muzyczny w Łodzi, ul. 
'lPlC7a 19. 
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TEATRY Ze sportu -·~~lWOwY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
DZlś 0 godz. 19-tej arcydzieło Szekspira 

„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru i senty­

~ent~ komedia R. Matuszewskiego i J. Ro­
lewskiego „GOSPODA POD WESOŁĄ KU­
KUŁKĄ''. 

Jugosłowianie wygrali próbę szybkości 
na trasie Katowice - Krak6w 

TEATR KAMERAUNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyńskiego 3ł. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". 

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska 2ł3 · 

Dziś premiera i codziennie 0 godz. 19,15 
„ROSE - MARIE"; romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze ~O osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety. wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
s~a 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. w 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. U-tej. 

Teatr „SYRENA''. Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia G. 

Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK", w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando­
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn­
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza 
Szyberta, oraz całego zespołu „SYRENY". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej tel. 
272-70. ' 

Teatr „OSA", Zachodnia 113, tel, lł0-09 
Dziś i cod:>Jiennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 2'1 
W każdą niedzielę i święto o godz.° 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych.. 

HINA 
ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,80, 21: w niedz. 13,30. · 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWIOŚNIE - „Guwernantka", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 14,30. 

ROBOTNIK - „Wśród ludzi'', godz. 17, 19, 
21: w niedz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, lB,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

W piątek odbyła ~ię na trasie. Katowice -1 Jugosławia, Rumunia, O!:echosłowa-:.ja III, Pol­
Krakow ('18 klm). proba szybkości, która nie ska I, Polska II oraz drużyna polsko-czeska. 
wchodziła do ogolnej punktac;:Jl Drużyny startowały w odstępach 5-minuto­

Startowało '!' niej 9 d~użyn, a mianowicie: I wych. 
Czechosłowacia 1. Bułgaria, Czechosłowacja II, Na wypełniony po brzegi stadion „Cracovii" 

Na granicy czechosłowackie] - p1erwsa ZaJWo anicy wiei.kiego biegu kolarskiego 
Praga - Warszawa 

• 

Składy Wimy i Gwardii 
na niedzielny mecz zapaśniczy 

W ramach :zabawy „Głosu Robotniczego" 
w dniu ~-go maja br. w Julianowie, odbędzie 
się zapaśniczy mecz towarzyski Wima-Gwa-r­
dia. Ta o&tatnja wystąpi w następującym 
Slkładzie, według kolejrności wag: Janiak, No-

wak, Łazarski, Kawał, Kromer, Lenart, Miśkie­
wicz, Matusiak.' Ze6pół fabryczny pmeciwsta­
wi następujący skład: Badwicki, Rlewiń.ski, 
Sadu•1ski, Domański, Rasała, Roman i Stefan 
oraz Wąsik. 

~~~~~~~~~~ 

Komunikat Zarządu · ŁOZB Nr 1 
Roczne walne :r._gromadizen~e ŁOZB odbę· 

dzie się w dniu 22 maja rb. o godz. 15·tej w 
pierwszym, i 16-tej w drugim terminie w loka­
lu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, bez względu na 
.ilość: obecnych. Kluby oho.wiązane są delego-

wać: swych .przedstawicieli, zaopa·trzonych 
w delegację z podpisami uprawnionych człon· 
ków klubów. Ilość deJegatów klubu na wal· 
nym zgromadzeniu - nieograniczona, nazwis· 
ko przewodniczącego delega-cji (uprawnionego 
do udzialu w glosowa'Iliu winno być: wyraźnie 

Bokserzy ·lJgosłavr:i w Wuszaw e zaznaczone. 

W dniu wczorajszym przybyła do Warsza· Przypominamy również brzmienie par. 26 
wy reprezentacyjna drużyna bokserska milicji Statutu OZB, że wnioski klubów winny być 
jugosłowiańskiej w składzie nastę;pującym: 5kła~ane na piśmie naj;później na 7 dni przed 

Andrajevic, Pavlovic, Stamenkovic, Ma tie, term me~ rocvnego wal~e-go zgromadzema do 
Ziikic, Dzepina, Lazarevic, Mikscovic. Goście I sekretanatu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67-6. 
zamieszkali w hotelu „Terminus". . Zarząd. 

drużyny ~adły w następującej :\colejnoścl: 
Polska II, Bułgaria, Jugosławia. Czechosłowa­
cja III, Rumunia, Czechosłowacja II, Polska I, 
Czechoslowa-::ja I, i zespół polsko-cze<:hosło­
wacki. 
Pó uwzględnieni'll poUJrawe'k., wynikłych z róż· 
nic w czasie startu, ostate<:zna kolejność dru­
żyn jest następująca: 

1) JlliJosławia 2:07:03 
2) Ruml\lnia 2:09:43 
3) Czechosłowacj.a II - 2:14:45 
4) Bułgaria - 2:16:16 
5) Czechosłowacja III - 2:1'1:08 
6) Pol&ka II - 2:17:53 
'1) drużyna polsko - czechosłowacka 2:21 :24 
8) Polska I - 2:25:37 

9) Czechosłowacja I - 2:44:49. 
Drużyny potraMowały ten etap, kJtóry nie 

wchodził w ogólną P'Unktację wyścigu jako 
trenilllg przed jl\lłtzejszym. etBJpem Kraków -
Kielce. Drużyllla po•liska I wpadła całą piątką 
na metę trzymając się . za ręce. Zwydęskie 
drużyny otrzymały nagrody. 

W godz,ilnach południowych zagra'llicz.ni u­
c.zestnicy wyścigu zwiedzili muzeum na<rodo­
we w Oświęcimiu. 

Zawody o m:strzostwo kl. A 
Po dwutygodniowej p.rzerwie klasa A okrę­

gu łódzkiego IPTZystępuje do dalszych spotkań. 
Tym razem w Łod!Zi rozegrane zostaną dwa 
mecze a na pr~wincji trzy. 

Na boisku "Zjednoczonych S;potlka się ZZK 
ze Zjednoczonym.i. Oba te .zespoły re,prezentu· 
ją prawie rów.ny poziom, taJk., iż zwycięstwo 
zależeć będrzie od przypadku. Wygra zespół 
lepiej w tym dniu nas.tawiwy kondycyjnie 
i psychicz.nie. Na terenie Wimy Widzew spot­
ka się dziś z ŁF..,,·em. Będą to nieoficjałne 
derby Łodzi. Wid.zew posiada więce•j szans na 
wygraną, niż jego prze<:iwnik. 

Na prowincji odbędą się me<:ze w Piotrko­
wie, Tomaszowie i Zgienzu. Concordia podej­
muje leudera tabeli, TUR z Tomaszowa. Nale­
ży się liczyć ze zwycięstwem drużyny gości. 
Bardzo ciekawie z~owiada się mecz Lechii 
z PTC. Trudno wyłonić zwycięzcę z tych dru: 
żyn. W Zgierzu Boruta rozegra mecz z łódz­
kim TUR-em. Oba te zespoły są· zagrożone 
spadkiem do niższej klasy. Włafilla publicz· 
ność oraz boisko przemawiają raczej na ko· 
rzyść gospodarzy. 

TROJMECZ BOKSERSKIW ALEKSANDROWIE 
W sobotę dnia 8 maja 1948 r. o godz. 19 w 

Aleksandrowie w sal'i Zw. Zaw. przy ul. Połu­
dniowej Nr 5 odbędzie się trójmecz okserski 
między DKS Aleksandrów, a ZKS „Odzież" 
Łódź i Of. Szk. Pol. WTh. Łódź. 

Przedsprizedaż biletów na wyżej wymienio­
ne zawody odbywa się w lokalu DKS w Ale­
ksandrowie przy ul. 11-go Listopada Nr 12. 

Bilety ulgowe wyłącznie do nabycia w lo­
kalu DKS Aleksandrów. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

ŚWIT - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Uroczysle wręczanie nagród 
. zwycięzcom wyścigu Warszawa - Praga · 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. J3 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOśC - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30: w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez rad·o 

W sali „Lucerny" w Pradze odbyła się uro­
czysta akademia połączona z rozdaniem na­
gród uczestnikom wyścigu kolar5kiego Praga 
- Warezawa. 

Cenne nag.rody .-otrzymał zwycięzca i'lldy­
wid!ualny, Jugosłowia;nin Prosinek, oraz druży­
na polska, która wygrała wyścig w klasyfika-

cji drużynowej. Najwięcej nagród zebrał zwy-1 
cięzca trzech etapów. - Czechosłowak Vese· 
ly, oraz Polacy: Siemiński i Wójcik. . 

Ogólna klasyfikacja indywidualna wyścigu 
Wart;zawa - Praga przedstawia się, jak na­
stępuje: 

1) Prosinek (Jugosła~ia) - 26:52,25 

Przed meczem ŁKS - Legia 
Po uzyskaniu pierws.zego punktu w roz· 

grywkach o mistrzo5two Ligi pihkarskiej ŁKS 
z Garbarnią w Krakowie, łodzianie rozegrają 

mecz z Legią stołeczną. Wojskowi s·toją obec­
nie na czołowej pozycji w tabeli spotkań naj· 
wyższej klasy piłkarstwa polskiego. Z tego też 
względu Legia nie będzle chciała tak łatwo rezy· 

gnować z wygranej. Z drugiej znów strony ;io­
wracający do formy zespół ŁKS-u przed swą 
publicznością będzie się chciał pokazać z jak 
najlepszej strony. Mało zaszczY'tne, c.statnje 
miejsce w tabeli łodzia•nie winni zm1en ć na 
je,dno z wyźej 5<loJących. Zawody nied.zie~ne 

wzbudziły wśród zwolenników 1Pibkarstwa 
wielkie z-ain.teiresowanie. 

Kalendarzyk sportowy na so .botę i niedzielą 
12.04 Dziennik. 12.25 „Pieśni polskie". 12.50 

(Ł) „Związek Samopomocy Chłopskiej organi­
zuje ośrodki maszynowe w Woj. Łódzkim". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert so­
listów. 14.30 (Ł) Audycja dla dzieci - II odc. 
opowieś~i J. Korczaka pt. .:S~awa". 14.45 (Łl 
„Wiosenne pieśni". 15.05 (Ł) Kronika i komu- Kalendarzyk sportowy na dz.isiejs.zą. so- I chia - PTC; boisko Zgierz: Bo;rnta 
nikaty. 15.10 (Ł) Muzyka taneczna i lekkie bo tę przedstawia· się następująco: (Łódż). 

TUR 

piosenki (płyty). 15.30 (Ł) „Lis w kurniku" - Piłka nożna: zawody o miskzostwo klasy ZAWODY O MISTRZOSTWO .KLASY B: 
audycja słowno-muzyczna dla dzieci. 16.00 A, godz. 17-ta, boi.sko Wimy: Widzew - Godz. 11 boisko TUR (Park Ludowy): Pło­
Dziennik. 16.20 „Ostatnie dni wojny" - fe- ŁKS.. mień - Włókniarz: boisko APko: KMSS -
lieton. 16.35 Skrzynka ogólna. 16.50 „Przy so-1 Zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 17 Przebój; boisko DKS: Bieg - TUR (Cboj.ny); 
bocie po robocie". 18.00 Lekcja języka rosyj- boisko Zrywu (Park Ludowy): Zryw (Kozi- godz. 17-ta: boisko DKS: DKS - TUR. (Zd. 
skiego. t8.15 „Z wędrówek po ziemi polskiej" ny) - Skra; boisko Ogniska: Victo.f'ia - Wola); boisko DKS (Aleksa·ndrów): DKS -
-,. audycja muzyczna. 18.45 .,Zaklęty dwór". Podgórze: boisko Arko: Jutrzenka - Łodzian ·Unia (Skierniewice); boisko Zd.uńska Wola: 
19.00 „Melodie świata". 19.25 „Na swojską ka; bois.iko Konstantynów: Sokół (Konstan- Klub Sportowy 6 - Zryw (Pabianice); bois­
nutę". 20.00 Dziennik. 20.45 „Jak zostałem pi- tynów) - Zryw (Ozorków). ko Zrywu (Park Ludowy): Centr. S7Jkoła Of. 
sarzem". 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry BOKS: O godz. 19~te<j w Aleksandrowie - PKS (Pabianice) . 
P. R. 2135 Popularne miniatury kwartetowe odbędzie się trójmec.z pomiędzy zespołami LEKKOATLETYKA: Na stadionie Wlimy 
kompozytorów rosyjskich. 21.55 Pogadanka DKS (Alebandrów), Odzież (Łódź) i Oficer- odbędzie się dzień rzutów i skoków dla ko­
filmowa. 22.00 Mu'lyka taneczna. 22.45 (Ł) Kon ską Szkołą Pol.-Wych. (Łódż). Zawody odbę- biet, juniorów i seniorów. Początek o godz. 
-:ert żvczeń (cz. Il). 22.58 (Ł) Omówienie pro- dą się w sali przy ul. Południowej 5. 10-tej. 
gramu le 1l:alne90 na jutro. 23.00 Ostatnie wia- Kalendarzyk sportowy na niedzielę p-rzed- ZAPASY: W ramach zabawy „Głosu Ro-
domości. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) stawia się następująco: botniczego" odbędzie się w parku Julianów 
Koncert '"vczeń (cz. III). 1.00 Zakończenie PIŁKA NOZNA: Zawody o mistrzostwo mecz Wima - Gwardia. 
audycji i frymn. 'Ligi, stadion ŁKS-u, godz. 17,30: Legia (War· . * 

OFIARY 
Zł. 5.000 na Dom Dziecka w Bartoszycach 

składają pracownice f-my „Zenit" przy ul. Na­
rutowicza Nr tj& 

szawa) - ŁKS. O mistrzostwo Ligi Pillkarskiej, oprócz za· 
Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 11 wodów Legia - ŁKS, odbędą się spotkania: 

boisko Zjednoczonych: ZZK - Zjednoczo· w Warszawie Polonia - Rym.er, w Ta.mowie 
ne; god1. 17 - boisko Piotrków: Concordia Tarnovia - Wisła, w By·tomiu Polonia -
- TUR (Tomaszów): boisko Tomaszów: Le- Garbamia. w PotZlllaniu Wart.a - Widzew. 

2) Siemiński (Polska) - 26:57,21 
3) Wójciik (Polska) - 26:58,06 
4) Cihula (Czechosłowacja) - 27:01,25 
5) Vesely (Cz€cl.ioslowacja) - 27:03,27 
6) Rzeżnicki (Polska) - 27:04,42 
7) Bat (Jugosławia) - 27:05,53 
8) Loos (Cze<:hosłowacja.) - 27:06,03 
9) Notas (Węgry) - 27:10,12 
10) Bohdan (Czechosłowacja) - 27:15,44 
11) Pietraszews.ki (Polska) - 27:16,19 
12) Motyka (Polska) - 2'1:17,28 
13) Varga (Jugosławia) - 27:18,02 
14) Napierała (Polska) - 27:24,19 
15) Dinev (Bułgaria) - 27:27,13 
Ogólna klasyfikacja drużynowa: 
1) Polska I (Rzeż.nic.ki, Wójciik., PieU"i15ZeW• 

ski, Siemiński, Napierała) - 80:51.57 
2) Czechosłowacja I - 81 :09,37 
3) Jugosławia I - 81 :22,19 
4) Węgry I - 81 :26,37 
5) Czechosłowacja II - 82:00,.!' 
6) Polska II - 82:26,41 
7) Węgry II - 83:34,44 
8) Bułgaria - 83:39,27 
9) &=unia - 83:51,30 

Widzew jedz'.e do Poznania 
Wydział Gier i Dyscypliny PZJPN-u wyZ'!la­

czył mecz o mistrzoSobwo Ligi pomięd!Zy Wartą 
i Widzewem w Poznantu. Łodzianie prawdo.po­
dobnie wyjadą na wyżej wspomniany me<:z 
z nowopozyskanyuni zawodnikami na ki'l1m po­
zycjach. Nie jest wykluczone, aby Wid.zew 
pnywiózł do Ło·dzi choćby jeden pullllkt, c:zego 
mu życiy cała Łódż sportowa. 

Dobra postawa Gwardzistów 
na zapasach w Poznaniu 

Zes;pół KS „Gwa<rdia" bawił :z sekcją ZdG)ilŚ· 
niczą l!la mistrzostwac..'1 Polski w Poz.niUliu. 
Bardzo dobrze wypadł tam Sliczkowski, któ­
ry zdobył pucha.r przechodni dyr. Szt!idzińskie­
go. Dobrze róWlllież wakzyJ.i Lenairt i Kramer. 
Łaza·rski w walce z m,is.brzem Polski, Rokitą, 
wygrał, jednak sędrziowie „do1Pomogli" Roki­
cie, nie uznając tego zwycięstwa. Do;piero póź­
niej łodzianin · (będąc :ulenerwowany) uległ 
krakowianinowi. 
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